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lOO-lecie śmierci Orlęcia. Sobi~raj Szmidt i Kujawski skazani Niezwykla katastrofa, 

W dniu 22 lipca r. b. mija 100 la.t od 
19'onu jedynego syna Napoleona zwanego 
"Orlątkiem". 

Wiarołomna żona 
udusiła 60-letnią staruszkę. ' 
KONIN. 10. 7. Wieś Brzemo pod 

Koninem jest pod wrażeniem bestialskiego 
morderstwa, dokonanego przez 40.J1etnł'ł 
Stanisławę Koralewska na 60-letnieJ 
\Viktorji Grzeszczyńskiei. 

. Koralewska w czasie pobytu męza w 
Amery~e, utrzymywała zażyłe stosunkl z 
26-letnim Józefem 'soilkowskim z Brzez­
na. Po powrocie Koralewsklego z Amery­
ki, Crzeszczyńska poinfonnowała zdra­
(/zanego ll'ęża o sto'!1\nkach jego żony ze 
:;pilkowskim. 

Koralewska. aowledzlawszv stę~o rem. , . . 

uplanowała zemste. 

Napadła znienacka. na GrzeszczvihJCą w 
chwlIi, kiedy ta 'WYszła z domu do przy­

; ległego ogródka, kopiąc .ia w brz.uch idu­
łząc swą oflare. 

Zamordowana Ilyła ciotf... Kora'ew­
skiei. Przybyła na mieisce policia areszto-, 

- wała morderczynię l .lej kochanka. SplJ­
kowskiego. 

na' be'ztetminowe (ieikie wiezienie. 
Trzy wyroki w Warszawie. 

WARSZAWA. 10. 7. O god:zinle I wstąpił do Lemonów. 
10 min. 35 sąd udał się na naradę celem Oskar:z.ony Schmidt nie był bezpośrednim 
wydania wyroku. Obydwaj oskarże~ t. j. sprawcą zabójstwa i z tych względów 
Sobierai i Szmidt siedzą z głowami opar- sąd doraźny nie zastosował kary śmierci. 

rych wynika, że osk8.rlonych nie uznano 
za winnych udziału w bandzie rabunkowej 
lecz 

'Winnymi wymuszeń. 
teml na pulpitach, Po odczytaniu wyroku o godzinie 12.40 Podsądni występowali wspólnie i posiadali 

OIl'ganizację łańcuszkową. Jeden bił, inny 
przyprowadzał, inny zaś inkasował pie­
niądze. Banda posiadała rewolwery i do-­
konała szeregu akt6w teroru. 

zanoszą Me płac~. są.d wychodzi z sa~. 
Po pewnym czasie oskarżonym wraca apo Na sali rozli!gają się szlochy ! lamenty 
kój. Sobieraj rozpoczyna rozmowe na mi- sióstr i żony Sobieraia. Schmidt oada na 
~i ze znajomymi na ławach oubliczności. ławę pieprzytomny. Po chwili przychodzi 

Natłok jest tak wielki. że pOlicja Ie- nIeco do siebie l orosi 
dwo utrzDl1uje porz'ldek. W ku'luarach s~ - - o szldankę woCIY. 

Oskarżonemu Tasiemce Siemiątkow­
skiemu udowodniono współudział w dw6ch 
konkretnych ~adkach ~uszeń. dowych panuje przekonanie. iż, Sobieraj 

zostanie skazany 
na kare śmierci. 

Około godziny 12 ~awla sie na nli seICre­
tarka PPS. Frakcji p. GIiszcl.yńska, któ­
r~ obydwaj oskarżeni witaia uśmiechem i 
ukłonami. O godzinie 12 min. 30 rozle­
ga sl«: 

ostry !YRtlał dzwonka. 
Po chwili wchodzi 5~d doraźny. Wśród 
głębokiej ciszy przewodniczacy odczytuje 
wyrok uznajCJc winę obu oskarżonych 

za udowodniona 
i postanoWI1 jednomyślnie obu oskario­
nych skazać na bezterminowe cieikle wi~ 
zienle. Sąd doraźny \,ako okolicznosc la­
godzą.cll dla Sobieraia uwzldednił jego 
przeszłość bowiem Sobierai jako J 5-letni 
chłopiec 

PROCES TASmMKI. 
WARSZAWA, 10.7 - Wcmraj o g<)_ PROCES KUJAWSKIEGO. 

dzinie 12 min. 40 ogłoszony został wyrok WARSZAWA, 10.7 - Na sali nt. S 
w sprawie bandy Tasiemki. Na salę są... Sądu Okręgowego zakońCzYł się proces 
dową już o godzinie 10 rano zwaliła się przeciw zab6jcy naczelnika Demhińskie­
niemal połowa "Keroelaka". Sąd ogrosił go w magistracie - Tadeuswwi Kuj.aw­
wyrok, mocą kt6rego zostali skazani: l..u- skiemu. Oskarżyciel })ublicznYj domagał 
k.asz Tasiem1m..Siemiątkowsld się dła Kujawskiego .: 

na trzy lata więzienia kary śmiercI. ,.:,.,,~ 
z zamianą na dom poprawy, jego adjufanł Przez cały czas rozprawy ostm'tiOn,. nIe 
Leon Karpiński na 6 lat cięikiego więzie.. ~oruszał się na ławie, nie patT?:ąe na niko' 
nia, Judb Szteinworf na S lat ciętkiego go, a w ostatniem słowie oświadczył kr6t-
więzienia, Janiak na 4 lata, Jalrubcmk, ko: -. 
Kamtor, Dusznicki, Bocheńsikl, Plaslrowski - Poddaję sł~ eałlrowieIe wolt wyso.· 
Osmański W8ZY8CY' na dwa lata, a Cieśliń kiego sądu ... 
sld na. Po naradzIe sąd (foraznyogłosił wyroK 

" lata dężkłego włęztenta. ' ł skazują~ Kuj awskiego na. 
Po ogłCXM:eniu sentencji wyroku prze- bezterminowe t'iężkie więzienie. 

woOO.iczący ogłasza ustne motywy, % kt6' K1.łjawski pTZyjął wyrok spokojnie. 1'r.1 

Wszyscy 
, . 
spieszą z pomocą··· 

• rasz IWy g 
Czy baki uchwycą kadłub zatopionego 

p ARY t, 11l.7 - Wielki smutek ciąty 
nad miastem CheTbourg i portem wojsko_ 
wym. Potęguje się on zwłaszcza W dziel­
nicy stoczni, w której zbudowano większą 
część mors!kich jednostek bojowych Fran­
cji. Wszystkie rozmowy krążą dookoła 
tragedji "Prometeusza ... 

Wszystkich Interesuje 

los 62 marynany l robotników, 
zamlmiętych w stalowym kadłUlbie bizi 
podwodnej, leżącej na p6łn.oco-wsehód od 
przylądka Levi na skali.'Jtym gruncieł głę­
bokości 75 mtr. 

Wszystko skupia .it wckoło pytania. 
cty załoga zostanie uratowa.na. 

arynarzy. 
"Prometeusza" ? 
Zna.n.e są rodzaj l wa.runki lerenu, ~8Ik 
r6wnież kierunek i sila prądu. 

Kompetentne czynniki ZI'badały 'W'SZY" 
stkie możliwości uratowam.ia "Prometeu­
sza", przestrzegają jednak przed zbytnim 
optymizmem wobec trudności, jaiki nale­
ży pokonać. 

W aroerykańskiem mieś chi Cleveland 
spadł aeroplan M ciasne po<;Iw6rze. Pasa-

zerowie odnieśli ciężkłe rany. " 

I ~ 

Układy lozańskie ... 
podpisane. 

LOZANNA. 10. 7. :Wczoraj ranQ 
na urocz:yst. pOSIedzeniu konferencji ukła· 
dy lozańskie podpisane zostały przez 

_ wszystkich uczestników konferencjl. 
• • • 

Pierwszy podpisał układ przewoCłnł. 
czę.cy konferencji Mac Donald. Imlel)łem 
p(\I .. !:; ioodpi~ na układzie złQ~ył mims~r 
Zalf!$kl. ' ; 

LOZANN~. ~O. 7 .. P~a~' iI.e 
ną plenarnem ,posiedzeniu konJ~~i. 
Herńof oświadczył: . uZamkn~iśmy ~'wrota 
dla namiętności.. - ' - - ' •. 

, 

Od l-go sierpnia . 

.rałowle •• I, 
tel. 115.37 BAR 

" 
BA.CHUS~~ NUlltowle •• t. 

t.J. 115-17 

W dniu wczorajl!zym usiłowano nawitl­
zać komunikację dźwięlrową z "Prometeu. 
szem". wszystkie jednak wysiłki w tym 
kierunku okazały się daremne. 

Sprawa komplikuje się mkuteK faiktu, 
że "PrQ.1lleteusz·' znajduje się na 75 mtr. 
pod wroą. Na takiej głęOO1oości ciśnienie 
jest około 8 atmosfer. Ze środków ratow­
ni~clt pozostaje jedynie wydobycie na 
J;VWierzchnię całej zatopionej łodzi. 

wolno palić w wagońach 
tramwajowych •. ' 

WARSZAWA, 10.7 - Ukazało · sI~·rOl 
porządzenie ministra komunika.ejize2lWa.. 
lają.ce od dnia 1 sie1J)nia t ~~ ~ 

na palenie tytOttiu ,-,I 
wewnątrz ~rzy'cze?nych :wag06nw - {rant.,~ 
wajowyeh. - -

POLECA 
OBIADY domowe I: 3 da4, .maCKU RAKI dut •• ,oc!d.el. hńd., 

obfite ł Idrowe d. 1,50 ,orela •. 00 Zł. KUCHNIA lIajl,p~1a .w. Lod,! .~.p~lr.,. PI '.1'0 rótllYIIl br ....... ". utrz1D1an. 
nl'dehlratnllJsze podnllbllnia W "'Korow •• 

Specjalny rprnyrząd instalacyjny na 
pokładzie "AUette" i drugi, z,najdujący się 
na polskim kontrtorpedowcu "BUiI."za" nie 
dały dotychczas pomyślnych rezultat6w. 

Na miejscu katastrofy przeprowaM.o_ 
none były w ciągu dnia wczorajszego prs... 
ce przygotowawcze, materjał 

.." ... _'?< J ""," • 
t ' , . 

Bilans 
handlu zagranicznego. 

Położenie zatopionego statlm jest obec_ 
nie 

BUFET nopatrKonv ... i~!eł. I .mlClno RUNKI .... ulki.lt0 r04 .. ,., 
pruk,słn I ,or,c:e dani., . 

CeD)' DI.kie r _ Wloczorem koncert doboro ... eJ orkiestry pod batutll Leona S.plg1a . 

Katastrofy łodzi pod~odnych. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa zatonięcia 
"Posejdona", angielskiej łodzi podwodnej, 
a już depesze z CherooUt!"ga zalarmowały, 
świat o zatonięciu fra.nctlSikiej łodzi pOO­
mxlnej "Prometeusz". Na zdjęciU u gó. 
ry: "Prometeusz" z llrawej strony miejsce 
strasznej katastrofy. Nast~pna ilustracja 
przoo.stawia u g6ry z lew. włoską ł6dź 

F. 14, kt6ra zatonęła w r. 1928 (zginęło 
28 marynarzy), z lewej u dołu: wydoby_ 
cie amerykańskiej łodzi S 4 (54 ofiary). 
U góry z prawej angielska ł6dź M. 2 (515 
ofiar). U dołu z prawej ang. ł6dź "Po' 

sejdon". 

jednak Qkazał lilię niedostatecmy. 

Wczora.j około godz. B-ej rano przybył 
,,Artiglio", wkr6tce po nim "Jules Verne"' 
statek zaopatrujący w oliwę łodzie pod. 
wodne. Statki te przybyły z portu 1.0_ 
rient. 

R6wnie! l statek włos.k{ "Rostro" pły 
. nący z Havru ?rzyb.Ył o godz. S-ej nad ra_ 
: nem na miejsce aktastrofy. Wysiłki za.­
łóg świeżo przybyłych stałilrow połączą się 
z wysiłkami marynarzy "Ailette" oraz pol 

I
SkiegO kontrtorpedowca "Burza". 

Ma r6wnież pmbyć specjalny ma-

I terjał z Tul'Onu. który pozwoli opUŚCić się 
wgłąb morza 

na 100 mtr. 

W pobliżu statku znajduje się również 
jeden balon na uwięzi, 4 hydropany i jeclJ 

I na ł6dź podwodna "Arjanne". Na miej­
sce katastrofy przYbył z TuI'C>nu inżynier 
morski Pijelet, SlPecjalista od zanurzań na 
znaczną głębokość. -

WARSZAWA, 10.7 - Za pierwsze p6J 
rocze handlu zagranicznego Polsiki dooat· 
nie saldo wynois 104 miljony 894.000·zJo.. 
tyah. Wyw(yz, towar6w osią.gnął · wartość 
538 miljon6w. . ~ / 

Rok pollll'DY 
na markach pocztowym. _ 

Sowiety wydały obecnie nowe znaczki 
,,poczty powietrznej" z okazji "roku p~ 

lam ego'" 1932/33. 

Pragmatyka służbowa pracowników kolei. 
Szereg korzystnych uzupełnień. 

WARSZAWA, 10. 7. Na ostatniem pracownikami, 2) moŹTIOŚĆ zaliczenia cza 
posiedzeniu Rady Ministrów uchwalono su służby na kolejach prywatnych i ob­
szereg rozporządzeń dotyczących kolet cych, 3) możność 100 proc. wynagrodze­
państwowych. Dotyczą one lł.ragmatvki nia w czasie choroby spowodowanej pod­
służbowej pracowników kolei. Prag~a- czas służby, 4) przyznanie 50 proc. do­
tyka ta idzie po linji wyrównania przepi- datku pracownikom nleetatowvm za okreJ 
sów dla pracowników koleiowYch z ćwiczeń wojskowych, 5 ustalenie oracow. 

przepIsami pragmatyki urzednfczej. ników nieetatowych po 10 'latach słuw, 
Uchawalono szereg uzupełnień na korzyść (dotvchczas 15 lat) i t. o. 
pracowników kolejowych. Z naiważniej· Jednem z obostrzeń natomiast Jest mo~ 
szych należy wymienić l) zniesienie kate- ność zwolnienie llracownika ze służby 2 
gorji tak zwanych kandydatów którzy w równoczesną utratiJ, wszelkkh oraw za sa. 
miare wolnego miejsca mianowani bedą mowotną nieobecność na służbie DQUlVze; 

etatOW'VlIli 7tdri. -"oZ ~ 
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Me·tropolita hr. Szepłycki 
właścicielem Truskawca? 

TRUSl{AWIEC, 10 lipca. W Trus.kaw. na. że metropolita Szeptyclci zrezygnował 
eIJ rozeszły się wiadomości, jakoby zamie- z arupna sanatorjum Kasy Chorych we 
rzał zakład ką.pielo wy nabyć metropolita Lwowie. Cały personel w Truskawcu tak 
1.r. Szeptycki za ce'll ę administracyj ny, jak i techniczny otrzy. 

850.0001 dolarów. mał wypowiedzenie. 
Wiadomość ta j eS\t o tyle prawdopodob ---

Aresztowanie ińczyka w Piotrkowie. 
aene rał , a nic o tell1 nie wie ••• 

PIOTRhóW, 10 lipca. W dniu wczo. sobie wizę administracyjną, zezwalającą 
rajszytU policja piotrkowska U1t~ymała na pobyt w Polsce. przyczem w wizie prze 
CLińczyka 28.letniego ChoWSza'llg-Tsaya sunął tennin pobytu w Polsce o trzy mie· 
pl'ZY którym znalezhmo siące. 

sfałszowany doIiuml\nt. Chińczyka zatrzymano w areszcie ao 
Pomysłowy Chińczyk, którl'l(llU widocz dyspozycji władz sądowych. 

nie podobał się :pobyt w PQlsce, podrobił _:1 \. l 1.3 __ 

N· ~szczęśłiwa córe zka potwornego ojca. 
BestIa w kaflani bezpie~zeństwa. 

PIOTRKóW, 10 Upca. W dniu "Wc.ro- Szybka interwencja policji zapobiegła 
raiszym, w g-oozinach popołudniowych nie jednak tej ewentualności. 
jaki Ignacy Olczyk, robotn:ik, UlmieSZlka- W chwili aresztov.ania Olczyk stawiał 
ły w Piotrkowie na EugaJu, będąc p.ij.any policjantom tak zacięty opór. że musiano 
~deflorował córeczkę swą 9-letnią Irenę. 'nu nałożyć kaftan bezpieczeństwa. Zwy­
WieŚĆ o bestjalskiej zbrodni zwy:rctdniałe_ rodnialca z polecenia sędziego śledczego 
go ojca rozniosła się lotem błysikawicy osadzono w więzieniu. 
wśród okolicznych mieszkańiców, którzy Ofiarę Olczyka ~>rZewieziono na kura. 
chcieli nad zbrodniarzem cję do szpitala. , 

d.okonać sam08tldu. ::1 ' \.' " ! .; i _ • ."", n 

aeja p,re2~ydenta Pabianic. 
raz z nim podało si. -1lo dymisji 2-ch ławnlk6w. 

PAK1.\:>NICE, 10 lipca. Na ostatniem I równie i przedstawicięle ugrupowań poli-
po~ię~niu R~(~y :Miejski~j m. Pa'bjanie, tycznych i S';lołecznych m. ~abjanic. 

fk,,,~ore odbY'ło S1ę w tych dnlach, odrzucony W wyniku tej konferencji wyłoniła gię 
zos ~ 'łł Wl11o. sek prezydenta miasta p. Alek następująca koncepcja: 
sandra Qrf,')\Nskiego o p,o uSf.ąpieniu z Magistratu wspomnia 

wyd,-:"tell.··awieniu rzeźni miejskiej. fl':)'T.ch 3 osób, ~roponować Radzie na naj_ 
W zWiązk\' z tem dowiadujemy się, ze bli~~s~ posiedzeniu utrzymanie jako za. 

prezydent miM\ ts :p. Orłowski na posiedze- rządu miasta pozostałych 3 osób, do któ­
niu Magistratu w dniu onegdaj'szym zło_ rych dok(')()ptowaroby się jeszcze jednego 
żył swój mandat~')rezydenta do dyspozycJi ławnika fachowego, lecz niepłatnego. 
Urzędu WOjewódZh-iego w Łodzi. Czy R:ada Miejska m. Pabjanic zgodzi 

Razem z p. Orł\'łwskim złoż~v1i swe się na 'Powyższą. koncepcję 
nandaty 2 ławnicy )).1). Filtzer i Szyma. trudno prxewidziu. 
10wicz. '. W każdym razie opinja Palbja.nlc JXj-

PQwiadomiony o ust4)lieniu 3 C2lłonków I ruSZOM. jest do żywego wypadkami, zas2!· 
Magi.stratu Urząd Woje..,6d.zi<ii w Łodzi lemi na terenie Rady Miejskiej i spodzie­
twoła! konferencję, w której .wzięli, udział wa się rychłych zmian zasadniczych;. 

Maszyna ober'wala dło,ń robotnikowi. 
Kronik Pogoflo~la. Rbtunko'W'ego. 

ŁóDź, 10 lipca.. Wczoraj po po\'u~Nu b~.anłckłej 22 usiłowała p.ozbawić się. i!y_ 
na uliC1 Rokićińskiej ZOSiM przejeehany Cia przez wypicLe .sublimatu 3Lletnia Mar 
przez samQchód 48-letni J6zef żebr<1WSki, j.amna Jóźwiak. Desperatkę })ł'zewieziono 
robotnik, zamieszkały !pl'zy ulicy Niciar· do .szpitala miejskiego w R~dogoszezu. 
nianej 14. żebrowski odni6sł złamanie ręki We wsi Rogi, gminy Radogoszcz, pO· 
l nadwyrężenie klatki piersiowej. _ ," / zbawił się życia wystrzałem z rewolweru 

Przewieziono go do szpitala. . w skl'oń 31-letni Reinhold Senh. 
W zakładzie ślusarskim Meisnera przy Przyczyną samob6jstwa był zawM m!-

Ulicy Dąbrowskiej 43 ma.'!zyna oberwała rosny. I 
dłoń 31.Uetniemu Robertowi Szneidrowi, W stawie J6zefa Galewskiego, pod Ło_ 
:tUootnikowi, zamieszkałemu w Rudzie 'Pa- dzią, uftonąl w czasie kąpieli 28.letni Sta-
bjaniokliej. nisław Grzelak, zamieszkały w Łod?:i przy 

Sznt'idra przewieziono do Szpitala. ulicy Brzezińskiej. Zwłoki topielea za.bez" 
W mi~kaniu własn~ przy ulicy Pa. I pieczyła policja. _ ._..1 " I 

-­[horzy na ruptury i różne kale(twalll 
PODlOC l skutek b~z operacJI. 

• RUPTURY. I.ko td bl.ct ... nil wolno 
sanl.dbTwd. lidyt .k.tkl clla Ayol. ludlld'io 
• , bu'lo nl.1I .. pl .. za.. Rupt., •• t., •• i. 
wl.lll, f.k lIłow. ludsk. I kon.wk. Ipo .. odo. 
11'.1 .oh .ml.rt.lne powlkł.nl. kiukowe. 

Sp .. 'al.ł. I ... nl ... b •• d... ortlp.dycz. 
n. IIlImow. IBoj.' metod, UluwalII radyk.lsl. 
najnleltupl .. znlohll. i Rałz .. tarul.u rup. 
tur" II mętc:aylD, kobi.t ł dafni. N.okr.,­
wl •• I. IIr •••• łap •• przeCliw twor.e. 
• Iu .Iq garb6w l grailła:r, leun. lor. 
.. ty ortop.dycsne. Dl. .kurwionych d. 
I pł .. kich bol,cyola atóp. wkł.dy ortop •• 
dycl... Slt.un. rę •• l noti. 

Swl.dectw. pochwaln. w,.t.wIU prof. uatw.rayl.: 'raf. Dr. R. BIlP .... 
prof. dr. J. Marl •• hl.r, prof. dr. l. KI.laaow.Jd. 

Spec. ). RAPAPORT o łoped. ze LW'o'W'lI. 
t,6di, al. WÓLCZAŃIKA. al'. 10, troat part.r tel. 221.17 

PrzyjmuJ. od 9-1 l od 3-7. 

UWAGA. O.obllt. I_willłl •• 1, choryoh IlIt kul.u ... 

Ub .. pl.nony.b w Kul. ChorYllł m. Łodzi purJmul •. 

PODZI:Ę "OWANIE. 
Wyratam lIlol ... rcleczn. pocbl,lcowllnl. u l.cznlez, gorut orlo. 

p.I.,CID., uloton., m.j córoe Sali. lat lS lilu,aej, pru I W. PUll Dyr. 
J. RAPAPORTA zaml ... k&ł.~o w Łochi puv ul. W61caat1,ki.1 Nr. 10 
Córka Illoj. byl. chora na skuywieni. kr'l!ollllp. (Ilarb) na tl. r.claitycznym·. 

(-) W 11dlaan Fiuel. 

NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAĆ, gdyż taili e I dobre .zegarki 
otrzymuf ... tylko w nUlIII fabryce z wlennym 

.. klem E 5·.10 letnią 4warallcj,. ZlIgarelt Itiuz. 

395 nikł. 3.95 falll. 4.95. ze!!arek kina, u złota fr. dabł. 
5.95 fant. 6,95. :r:ellarok u świec. oyfublate11l 595 
fant. 7.95, &lllar.la Itryty. 3-ma kopertami 1(95 
fant. 14,95, ugarki na ręk. m~llti. i dalllski. 8'95 
fant. 10.95. bud.iki .tołow41 od :d. S.50. d.wi:z.ki .od 
zł. 1.- oru .. garki lep. gat. po cen.ch falaryca­
nych. ReperaeJe ••• arIl6w aa laleJ •• I1. 

Nie bądicie lekkomyilnł III 
NIE KUPUJCIE WYROaOW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCIE. h pr.nrw.tywy 

"P R I M E R O S" 

Reklama 

to 

Olbrzymi pożar fabry • I. 
Straty wynoazłł 750 tysięcy zł. 

Łódź, 10.7-
Wczoraj o godzinie 6 min. 40 wieczo­

rem centrala straży ogniowej zaalanno_ 
wana została o pożarze który wybuchł w 
Tow. Akcyjnem Przemysłu Włókiennicze 
go Braci Zajbert przy ulicy Suwalskiej 
nr. 6. 

jedwabne, nasiąknięte oliWił- ~'akt, że o· 
gień przeniósł się momentanie na wszy­
stkie 'Piętra, władze policyjne tłumaczą 
tern, że podłogi we wszystkich sala'.ch moc 
no przesiąlrnięte były oliwą. Silne ~dzia 
ły policji pieszej i konnej po zam'lrnięc!u 
ulic Warszawskiej. Suwalskiej i N~woza­
rzewskiej nie dopuszczały tYSiącznych tłu 
mów ciekawych do miejsca pożaru, ułat. 
wiając w ten sposób ąfiamą i cię2lkąpra­
cę strażak6w. 

Arbuz nie ma szczęścia. 
"ieuważny 8zefer. 

ZGIERZ, 10 lipca. W dniu wczoraj, 
szym na szosie pod Zgien;em samochód 
ciężarowy, prowadzony przez szofera Pio~ 
tra Krężla wpadł na wóz Icka Arbuz z 
Głowna. 

Wóz :rostał zdruzgotany doszczętnie, I 
zaś Arbuz, wyrzucony siłą zderzenia z wo_ 
zu, odniósł złamanie ręki i kilku żeber. -. 
Woźnicę w stanie groźnym przewieziono 
do szpitala. 

Szofer Krętel został zatrzymany da 
dyspozycji sędziego śledczego. 

! If?' 

Fabryka stoi w tr6jkącie ulic WBll'. 
szawskiej, Nowozarzewskiej i Suwalskiej. 
Na miejsce przybyłO 7 oddziałów straży 
a mianowicie: 1,2, 3, 4, 5, 8 i 10. Akcją 
osobiście kierował komendant dr. Groh· 
mann. 

Gdy pnybyła straż całe lewe skrzydłO 
fabryki stało już w płomieniach. W sklrzy 
dle tern, trzypiętmwem, mieści się na 'Par 
terze przędzalnia jedwabna, na 1 piętrLe 
tkalnia jedwabna, złooona z 24 warszta­
tów, na 2 piętrze pr.zędmlnia jedwabna 
złożona z 2 zespołów Oraz na trzeciem pię 
trze tkalnia koronek, składająca się z 12 
warsztat6w, narazie jeszcze nieurucho­
miona. Pożar wybuchł na 2 piętrze w 
przędzalni jedwabnej, nmiejwięcej w 
dwie godziny po wyj ściu robotników, któ 
rzy w wsrpomnianej fabryce pracują na 
dwie zmiar-y. Ogółem w firmie tej za­
trudnionych było 700 robotników. Ogień 
gwałtOWnie przeni6sł się wdół i wgórę i w 
ciągu ki unastu minut cały, budynek stał 
w morzu płomieni. 

Program gonitw dzisiejszych 
na torze w Rudzie Pabjanickiej. -

Akcja ratownicxa ograrniczyła się je_ 
dynie do zlokalizowania ognia: i niedopusz 
czenia do przerzucenia się płomieni na sa. 
siednie sikl.ady przędzy, towarów gotowych 
oraz oddziału draparni. 

Dzid drugi. NIedzleIa. 10 lipca. Początek 
'J K9.dz. S po pol.: 

Gomtwa I. NaKroda 1000 ~r. Ploty. Dystans 
2400 metrów: 

l) Lopek OK. W. Z~()rzelsldego, 2) OIcka 
kl. e. Kownacklego 1 W. Ujejskiego. 3) O:Iewoot 
OK. W, Jaśk1ewicza, 4) Harfa II kl. Cbm&:.łew­
sk:Ji.egO l ł:.y1wiflsklcgo. 

Oondtwa II. Nagroda 1300 zł, DY.smns 1600 
metrów: 

1) Dyngus og. 16 pulku ułatt1ÓW', 2) Harrłman 
OK. W. Boblńsldeio, 3) Indra kI. Z. Studz4ńslde­
gO, 4) Chuda kl. St. hr. Konbok - Łęcktego , 
5) Wisienka kl. I. hr. Mleltyńsktego. 

Oonl.twa III. Nagroda 1800 zł. Dystans %100 
metrÓw: 

l) Narta kl. ~rma 0lcer6Wi f pułkU ułan6w 
KrechowJecldch. Z} OewOlllt og. W. Jaśkte~cza 
3) Iperyt Ol. S. BrorukowskieiO, .t) Arbelt kl. 
I. hr. M1elty~skleio, S) PQlmodJe VII kl. C. No­
~klego. 

Gonitwa IV. Nagrodą 1500 zt. Dystans 1300 
metrów: 

l) Ortel og. grona oficerÓW I pułku ułan6w 
Krechowiecldch, %) Pandar og. W. Chmielow· 
skiego, 3) Gercza kL B. RacbwaJsklea;o, 4) So­
rawia Id ~. ~ogowskiego l 1(. K01mlllsklego 
5) Jmp II kl. S. Brollllkows.1dego 6) Vlplda kI: 
I. hr. Miel1yńsldego, n Brilott~ kI. B, PiTa, 
mfdofa. 

Gonitwa V. Nagroda ~ zł, I))'stans 1600 
metrów, " 

1) epikur Ol. f. KOIWTlacklelo I W. Ujejskie· 
go, 2) ł'andallgo II Ol. grona oficerów Korpusu 
Ochrony. Pogranicza, a) Jerry; Pi. K. 1 S. en· 
der6w, 4) Dd - Dri Oi. st. ,.Bartosz6wka", 
5) Adam Og. L:. Dy'dy6sklle~, 6>. Chyu, kI. CI 
Nowackiego. I 

Gomtwa yI .NlUtroaa ~ zł. Przeszk2<!Y'; 
Dystans 3200 metrÓw.: ) 

l) Horodenka kL A. Ups}deiO. 2) frasqulta I 

kl. A. Tuó'skleio, 3) Vendetta ki. irona oficerów, 
13 D. A. K., 4) Iwan og. grona oficerów Z D. A. 

Straż podzieliła się na: łl'%Y grupy któ­
re prowadziły jednocześnie akcję od strony 
ulicy Warszawskiej, Suwalskiej i Nowo· 
za:rzewsikiej. O godZinie 8 min. 30 Ogień Złodziej w lokalu 
zaczął przygasa~, jednakże całe skrzydło k ł h • 

I K., 5) Coquetlte Id L. l f. W6Jclk6w, 6) Rama 
kL Z. Stud:zJósldeg~ 7>. Pan Prezes Oi. W. IJn· ' 
hardta. 

wspomnianej fabryki spłonęło prawie do. SZ O y powszec nel· 
szczętnie i pOZOstały jedynie opalone ezte. Łódź, 10 lipca. Ubiegłej nooy niewykry 
ry puste §clJany. Straty ogółem wynoszą ci dotąd sprawcy dokonali zuchwałego 
750.000 zł. włamania do lokalu .szkoły powszeclmej 

Fahryka była ase:Kurowana w eałem przy ulicy Wólczań8kiej lt7. 
szeregu towarzystw z towarzystwem Jak ustaliło przeprowadzane dochodze-
"Przezo~~ć" na cz~le.. nie złodzieje otworzyli drzwi wejŚCiowe 

Na. mH!J seu ~aru przyoyły władze I przy pQmocy wytrych6w. Złoczyńcy prze­
po1tcYJ'OO-sądowe z naczelnikiem urzędu trz~snę1i kanceladt ł P<lszczególne klasy, 
śledczego nadkomisarzem Weyerem na zabierając z nich wartościowe rzec1:Y, war. 
czele, kt6re pfZystą:;>iły natych;miast do tości ,.' " 
śledztwa. . . okoł~ 800 zlotyen. ,.-' 

Dotychczas nie udało się nstaU~ przy. Kradiie! zauwa~ył kierownltc uKoły 
czyn połaru. Prawodpooobnie ogień po· który niezwłocznie zawiadomił policję. , 
wetał wskute!k porzucenia niedopałka pa- Za s,prawcami włattnania wdrożono e­
pi erosa w pozostawiane na sali oo'!)adki nergicme poszukiwania. 

.. ~ n_e . 
Syndyk tymczasowy masy upadłOŚCi ~eśejjańskiej Rolniczo.Rzemle§lnlezej 

Kasy Spółdzielczej w Poddębicach adwokat Wiltold Kotow~ wzywa na mocy art. 
502K. H. wier~cieIi powy~szej upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili się osobiście 
lub przez pełnomocnika z dowodami. uspr aWiedliwiającemi Ich nale.żIrości do Kan­
celarji jego przy lu. Sienkiewicza 40 i OŚwiadc7.yli z jakiego tytułu i do jakiej su· 
my są. wierzycie ami oraz alby złożY'li u nie go tytuły swych Wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 508 i nast. Koo. H. odbędzie sil) w 
OibecnoAci Sędziego Komisarm w dniu 26 ai~nia 1932 f. o godz. 11 w kiancelMji 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego nr. ó. 

Syndyk Tymczasowy 
W.Kot0W81d 

.". :Adwokat. 

złotych, 
nagrody. 

ot,..,m. kaill. o ••••• ktar ... m'wf w .ul.1 firml.: l Uf."" lIi ... on'-
..... r ••• ik~ .1 ••• w.,k ... wykoaul. I w,r •• uL ch.d.m • IIwar ... 3 lat. 
11' ... 1. al. 11.95 ( ..... I.o,ey. ayferbl.tl •• 1.14.95), lub na ręk~ m,.kl 
albo d.mskl Zł. 16.95 r:a iwlu. cyflfbI. Zł. 18.95 i Ildu .. dai. pr.,'l. n.1II 
,r.wldł.w. roz .. I,,&I.lo .Ital pod ••• «o .. 4.nl. mat.mat,.czlllllo. 
JAK NALEZY ROZWIĄZAC ZADANIB: Llllby .ci 1 4. 9 .ald, rOI· 

.Id.lel w kl.tkach kwadr.tu 11' te •• poa6b. .b., '\lma unit .... 
wllly.tldeh kllrullk.ch (pI8110WO. podom. I "llollll.) .. ynolił. 
15. Pon"I. roz.iłlzc.enl. liczb DII.d~ry ... łIldllll roll. S.· 
ma 15 po ... llln •• 1. powtarza\! fabajwl"'1 uly • 
WARUNKII 1 ROlwl,I •• I ... alanl. powin •• byel pralII ••• 
wru I umówieniem i pedpll&llI ,nil •• deył.j" .. « •• 

2. ROlld ... aal ••• ~ród .ie IIlIh,pl •• I'0m.l, 10,.w.lll. (ni. 10- 00 . 
terj.) len kat •• oloba. która prz.,.l. pr ... ldłowe r •• wl"Ullie 1 j 1 
zadallla otrzy •• pawy.'" n.~r.d,. 3. Z.m6willlla pnyf.aj.- I 
my tylko do dnia 5 .iupnl. 193~ r .• w 4111u 20 Iłerpnl. 1932 r. 6 5 
rozetlim., nlirody wU:ylt1l:lm 010110 •• która zad.ai. pra .. I,Uo· 
wo rOlw!"uł.,. W tym IImym dniu prawldłow. roswl,,,.il 
zad •• I, IOltanl. o«łouoa ... ru I imloll •• 1 olbb, kt6r. a.fro- • • 
dy .tr.ym.ty. ICatd, u.n.tlliie otrzylll. 'Iumpl.u o,ł,ulala. 
4. Pr .... hlł.w. rOlwlllzanN udani. so.tało pnu .u,. flr., .ł.aon. n. "CI Notarj .. .. 
W. 14. Gdd.ka p.". D·r. )flaman •• 5. Wypł.t. • •• ró4 z;a 'nwldł .... r .... i, ... I. 
•• bezpl.uon.lllt wk!.d.m n.uel firmy .. Bank .. Gd.A.klm. 6. Prl., kdd.,. um6wl.­
nlu (w palice) dołu.... jllt .. łwl.dcz8II.ł. up ... bl.j,c. odbior.. 40 otnymalli. 
aafro d, 7. J.611 utarllt .lę ni. polob •• przyjmuj •• , t.kowy ... cl"ga 8 dDI od .n.I. 
otrzy •• nl. Ipowrotem I zwrac •• y ~.tychIBiut pi.nl,lIae. Wy.ył. lię z. pobr.nlem. 

Z. .pak.wanle I prlls,lk, dolin. II, IŁ 1.95. 
Z.mówilnła I rOlw!,ulll. ud .. !a pro.lm., adr •• ow.ć: • 

DOM HANDLOWY "R E KOR D" ~o~~~:~.~!: 
Co pl, ... D .. i klienci ł Pan Kasimi.r. Tomczyk, S.osa Xali.ka 7 pl.ZI lIam: Zegarek wy.łln) przeJ pań'KI\ 

Firm~ otrzym&łem, a: którciO jelhm bardzo zadowoluD,.. PaDi M.tja l..ęnyckl, ł.ódi: Slenki.wiczI 9 piu.: 
Upr:r:ejmDie dtię. ui. la zegarek, który otrzymałam. Je.t.m b.rdzo •• dowoloDa. 

LECZNICA 

chorób oczu 
• e .t.łollll ł6ikalal 

DOKTORA 

DONCHIN 
lu. Plotrkow.ka NI'. 90. 

teL 221.72. 
l'raylmul. al, chorych wym.g.I •• yca 
prnbywaDia w l,unłlfY (operaclo ItC. 

takt. chorych prsycho.I~.ycb. 
9 - 1 i od 4 - 7 i p61. ------- " , T . .. ... '.~. "" ." ,!, ,;.t. • 

Dr.lned. 
H. Krauskopl 
AIr1l •• erJa ł ehorob1 koblec. 
po~rócll 

ZGIERSKA 15. Tel. llS·47 
Przyjmuje od " do 7 wfecz. 

Dr. m.d • . 

M. FELDMAN 
aku.zer-ginekolog 

przeproW'a.dzll się 011. 
Za~adzką 10. 

ŁOD1, AL Kośc!usz.kl 27. tel; W-Ol, l52-02 
biuro ,.Polruch" posz.u.1ruje - poleca gospodar­

TELEFON 155-77 Pra,Jm.i. .11 9-12 i od 3-5 
po poło 

Gon:ltwą VII, Nagroaa 1500. d, Dystans 2100 
metrów: / I 

l) Cudem Cud6W) kL B, Rramłdofa. 2) Ha· 
nysz og. grona oficerÓw 16 pułku ułanów 
3) ~ewia kl. st. "Zalesie", 4) ~ea;en og grcm~ 
oficerów Korpusu Ochrony POl'I'alllcz&.t ~l Za-
gadka kl. I, hr. Mle11ydsk!ei2. -,.--. - . 

Nasi faworycI: 
f. łOewont. Harfa II 
2. Inclra. Harrlrnan 
a. POlmod1e VII. N@II& 
4. Vlpida, Brtlott.1i! 
S, Chyża. IJ enY, 
6. Colluetto. Vendetla,. 
7. R,egen. Zaa:a.dk& , ~i 

ifjJ , 

IwaD lt 

N. Halłrechl 
Claol'ob7 .kól' •• , •••• .,c ••• 

l moa.opl.lo •• , 

Plotrkowaka 10. Tel. 246-21. 
Pray/mul. o. '-U ra.o, l .4 5 - 9 wi.ca. 

.. al.id.le l 'wl,t ••• 10 - 1 pp, 

w ........... • .......... , .......... _ .... .. 
D •• e .ftaą ...... J ... . 

.. 11&.. ., ecI lako'" t ... an. NI. 'aI~ t .. 
w.IDlI ••• h"af ... , t ... ar. LECZ ~ a~ov 
DZIESIĄTKOW LAT W CALeY •• WUCII 

WYPR()BOW.\NA JAKOŚ • ..r.,.. • 
•• W •••• laul .... 

'7lko .OLLA.-I .... 

SO zł. lAGRODY 
Ołn:y_a • al •• oa 2 .kladaa:rcla 

kluczy pOIOlt wionyc:h 511paa w tr.m".JII 
t~t-Ozorków za zwrotem tyglałe do biura 9fło­

.uń S. Fuch l'iołrkow.lr. 50. 

JAN KRUPSKl :rJaiubil ksfą~eczko Kasy Cho. 
rych. Prosze o zwrot osobIsty, d9 laboratorJum 
fotograficznego, PlQłtrkowska 62, w podwórzu 
od 9-1 f od 3-8 w. 

MASZYNA S1ll1g~ra cz6lenkow81. diobrze SZYJD: 
ca do sprzedanIa za 60 zd., ul. Przędza.Jttt!ana 
nT. 88, m. 13. 

ZLOTO, bMuteTle ! kwity łombardtowe kupuje L 
p1aai najwy1sze ceny I. F'iljaJtko, Piotrkowska 7. 

POTRZEBNA dziiewazyna do wszystkiegQ. Zgla 
szac się, Zagajttikowa 26, m. 16. 

MEBLB sY1lialni~ brzolZa, ró1a. dąb, garderobY. 
łóżka, ku-edensy. stoły, krzesła, sprzedaje tam:> 
na .mty. Zlmtienia s!mamla, K. Galara, War­
szawska 16 tel. Z31-80 , 

--------------------------____ I CHIROMANTKA flzlognomi:stka po PI"ZerwJe I 

mresI~cznel W1ZttoIwila przyJ~a od 10 do 8 wie' 
czór, Pomorska 35, m. 3(j III p • 

POTRZEBNI chtopcy do sprzedaiy gaaet, ul 
AbratmOlW'SlkJie!o 11 m. l. 

HENRYCE GRUSZCZY~SKmJ zaginęła leg.jty· 
maCiia zapomogowa nr. 1308, wydana przez Fun· 
dusz Be2J'oboc!fa. 

SPRZEDAM pól placu z ogrodem l-domkiem, po 
kÓj i kuchnia wolne. Wladomość na miejscu 
Nowe ChOiny, Wierzbowa 17 (przy Pryncypal· 
nej). 

111.1, lIIi I laloD, oplnl.. jako , •• JI.,­
yCJa, a.Jl.p •••• 

ZA TRAFNE J)rzepoWiiednie duio podznek~ab ! 

DoteO'~' 11 StW3. doony, 'Wtille, place, lo.!5..a1a. l@'f..ele.-,mI.esz- POTRZEBNI chłopcy do sprzeda:!y gazet Zgla· uznania zdobyła SIYJll.1a (;hiruma/lltka z GalicJL 
1.'- "GlP1l 

, ka.n1A.lloko1e. JUJh;~", .~m. ZilU§A ~jbjJla.~, ' ~& 32_ nS. 
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o Na ziemi Kolumba. Strzelanina w restauracji. 
Z • JerZe c sa za. Krwawy finał rodzinnego nieporozumienia. 

Przed sadem przysięg-łych de- tern lekko Ordinairea, zięda pam 
partamentu Sekwany w Paryżu Per rat. 

w·e kiego 
Krzyżowa droga wychodźców francuskich. rozeg-rał się epilog-, straszneg-o dra- Matkę i córke, które uciekły, a­

matu rodzinneg-o, któremu towarzy- resztowano. Tłumaczyły się, że 
szyły trag-iczne i osobliwe okoliczno znalazły się w restauracii przypad­
ści. Młoda dziewczyna zabiła swe- kowo i że miały zamiar iść do ki­
g-o brata, matka zabiła spólnika na, g-dy usłyszały kłótni~. Nie mia­
sweg-o syna i zraniła sweg-o wła ły zamiaru strzelać, a zabójstwo 
sneg-o zięcia. A wszystko z 'l)owo- stało się 

Po powtórnej abdykacji Napoleona w 
J'oku 1315 wielu z pośród odd~nych mu żoł 
nierzy rozproszyło się ,,:$:0.;;,"'" , 

po całym świecie., ,., ' 
Jedni udali się do Turcji, inni za'ś 'do 

Grecji, Egiptu, Indyj W Bchodnich, wresz­
cie niektórzy weterani zabrnęli do Amery 
ki. W Nowym Jorku, Filadelfji i in'nych 
mit18tach Nowego Świata wypłynęły nagle 
pOBtacie byłych wojowników napoleoń. 
ekich, wśród których jaśniały takie na­
awiska, jak Grouchy, Elanzel, Vandamme, 
Rigaud, Galahbt i in. Generał Laliemand 
powziął plan założenia 

nowej kolonji francuskiej., 
Brat Napoleona, Józef Bo'naparte, któ 

ry przebywał WówC1!as w Filadelfji pod 
ptzybranem nazwiskiem hr. de Survilliers, 
r;aaprobował powyższy plan i wkrótoe ohro 
no teren w mało zaludnionym Slame Texas, 
:w odległości dziesięciu mil od ujścia tzeki 
iI'rynidad do zatoki meksykańskiej. 

Zdaniem generalb Lanemanda było to 
bajodpowiedniejs7le miejsce na założenie 
bsady. Z pomiędzy jego towarzyszów bro­
)li jedynie generał Riguad pod:cielal to Ba­
)no zdanie, mm za'Ś oficerowie uw\l.Żali ca 
le przedsięwzięcie za f8!lltastyczne, .. 'i 

niepraktycme i naiwne., ,,JN."<t' 
, ~e za to pospolici Bzeregowcy powitali 

Jen plan z nieopisanym entuzjazmem. Na 
~ychmibBt zainicjowano skladkę, celem za­
kupienia okrętu, żywności dla 400-500 lu 
an, dalej 6 dział, 400 szabel, 600 karabi. 
b6w ł 12.000 funtów prochn. Niezamoż· 
bym i zadłuzOI1ym łobrierzom JÓ'zef Bona 
.,arte udzielił wsparcia ntl zapłacenie dlu. 
~ÓW9 by dać im możność rozpoczęcia now,e 
"go ap2,kojnego tycia :,., 
rr tO nowej przybran.e) oJcz;iłn'ie.l~ 
I~W dniu 17 grudnia 1817 r. mpe4Jycja 
6yłych żołnierzy napoleońskich wym&zyła 
• Filadelfji i dhia 18 etycznitl 1818 r. przy 
była w s,!siedrtwo Galwestonu. Tu ro'zhito 
qmczasowy ob6z, zbudowano chaty z desek 
iłArętowych l chróhUaku. całe zaś to achro 
msko przejściO'Wt! obwarowano wałem ł 
głęboką f os Ił, celem obrony od okolica­
nych wrogo usposobionych Izczep6w. Ja. 
~jańskich. ' ~,' 

Dnia 20 mardl przybył generał I;alIe­
mand B dal8zym transportem wychodźców 
franeu&kich i po Czterech dniach elce-wo­
~ownlcy wieBdego cemrza wyruszyli '" cIzie 
-.ięciu szalupach, udajllc Bit; do !Wego 
r, właściwego miejsCa PrzezruJCZen.ia., 
fI Już początek wyprawy me zapowia'dał 
l .Ię pomyślnie. ~oł'n.i'erze napoleońscy mu· 
meli walczyć • rodiememi trndnosciami 
l przeszkodami, które piętrzyły sit; na kM 
~ym kroku; Odczuwali dotkliwy brak żyw 
bosci; zewsząd czyhały na nich dzikie zwie 
JZęta i jlldowite tmi~. Cała ekspedycja by 

• la podzielona na trzy ,.kohorty". piecho­
lę. ka~erj~ i artylerj~ Po przybyciu na 
miejsce przeznaczenia wzniesiono fortyCika 
cję dla obrony od !ndjan, woliny zaś czu 
ilpędzano bil ćwiczeniach. Wieczorami 8ta 

I rzy wojownicy zbierali sic przy; wte1kiem 

Zagadka • 

ogniBku i S'kracali 80bie cd18 opowiadania. 
mi i wspomnieniami z niezbyt daWIl'ej prze 
szłości, . _'" ,..:1L"",~ 

pelrvej ~wy i chwal)'" ' 
Niekiedy przyłącza1 się do niCh r6wnież 

gen. Lal1emand, który opowiadał o swoich 
ostatnich rozmowach z cesarzem i rozwijał 
przed nimi daleko sięghją~e plany uwoInie 
nia go :2l wyspy Św. Heleny, przywrócenia 
cesarstwa i t. d. 

<" 

Tymczasem rząd meksykański dowie. 
dział się o intruzach francuskich i wysłał 
swego generała z oddziałem wojskłl w sile 
]200 ludzi z poleceniem obserwowania ob. 
cych prLyhyezów. Okolicznośoi ta w zt~iąz 
ku z licznie pomnażającE'nll się wypadkami 
choróh, na które zapadła blisko trzecia 
część h ogólnej liczby 200 kolonistów, !~ło 
,,:'Ia I rtmcuzów ' _ ~y~~ 

do :;win:1.~cka kolo, .. ;"., - r " 

W 'dhiu 6 sierpnia 1818 r. załadowano 
wszystko na okręty i udano lIi~ 'tV podróż 
powrotną do Galvestonu. Zaledwie jednak 
wetJerani nap01eońscy wylądowali wpobliżu 
tego miastb i zaczęli rozhijać oh6z, gdy 
zerwał się jeden z najstraszliw8zych orka­
nów podzwrotnikowych, który poczynił 
znaczne spustoszenia i zmiótl cały niemal 
dobytek napoleonist6w. Po aw6ch miesią­
cach żołnierze oetlar'za wrócili do NoweD'o o 

Orleahu. Po pr~byciu tam wfońcu listo 
pbda, znaczna ich część padła ., . 

__ "'"7::-~~-:t' 

ofiarq żółtej febry~ :.,; I"l 

re8zta zaś rozproszyła się po całym stanie 
Louisania, gdzie doznała nader życzliwego 
prZYjęcia ze strony swoich rodaków, lic1!ni'e 
tam osiadłych. -

W kwietniu 1820 r. pozostWo Jeszcze 
przy życiu zaledwie 45 ludzi z dawnych 
dwustu. Podzielono między nich 80.000 
frmów, które zostaly dla nich zebrane W" 
Francji. . 

Znany malarz frahcuski, Horacy Vernet, 
pI'Z'edetawił na jednym ze swoich obrazów 
stbrego wojaka napoleońskiego o pooranej 
hliznami twarzy, z krzyżem legji honoro­
wej na piersi, pracującego z motyką w rę­
ku na zpnych łanach Ameryki. Taki był 
los nieJednego okrytego sła~1! żołnierza 
wielkiego ee6br:t:a ... 

Bóle w :to!ądku" ~atskan1e w dołku, obs'tlruk­
cle, gnlc.\e w kiszkach, zło trlllWl!enfe, bóle grG­

wy, oblotony Język, blatU. cerę, latwQ usunąć, 

stosując nałuraliną wodę g'O<I"Zką "Francluka­
JÓ~efa". 1»orąc wf.ecrorem pmed udadem się 

na. spoczynek peJną SlZk!amrk~. 

du mag-netu samo'Chodowego. dziełem przvpadkl1. 

Burzliwe stosunki panowały od i\le sledztwo wykazało, ze mat-
dawna w rnałżeńst vie Pe,ratów, któ ka wreczyła córce rewolwer; na!!1ó 
rzy prowadzili w Bourg-et hotel i wiła ia do zabicia brata. MorGc"~ 
sklep z . artykułami spożywczerni. stwo było więc uplanowane przez 
Żona _ Perrata, .~o-letnia KoraIja matkę, którei,narzedziem stała sie 
prowadziła iej córka. 

woine z 'swoIm tnezem,. Sad skazał matke na kare dozy..; 
zarzuca iac mu pi iaństwo. Między wotnieg-o więzienia. a iei córke 
małżonkami dochodziło do g-wał- Adrianne na E lat wi~7.iE"nia. 
townych scen. Po stronie matki sta 'w\[ M 

wały trzy niei dorosłe córki, z któ­
rych iedna, dwudziestopięcioletnia. 
Ad'l'janna była, żoną. niejakiego 0r­
dinaire'a. Natomiast w obronie oi­
sa stawał ie~o dorosły syn Ferdy­
nand. 

Matka:, d1cac aOKUCZYC synowi , 
i zem' cić sie na nim za stawanie w 
obronie oka schowała magneto 
noweg-o samochodu osobowego, 
którym Ferdynand jeździł. Z teg-o 
powodu wybuchła awantura, która 

skonczyła sie tragicznie. 

SjaIn, czy ierncy? 

VI restauracii hotelu znajdował 
sie teg-o sameg-o dnia wieczorem 
Ferdvnand Ferrat z swoim spólni- -
kie.rn i przyjacielem Verezem i 
sprzeczał się. jrWałtownie z mężem -
swojej siostry. Ordinairem, o ów _ 
ukryty magnet. W tei samei chwili 
weszły do restauracji matka i cór- -
ka Adrjanna. Matka złaiała Ferdy- -
nanda, który zareag-ował na to bru­
talnie, chwyciwszy_ 

matkę za kołnierz • 
IW tei sa~i chwili rozleg-ły s'i~ 

strzały. To Ad'I'janna strzeliła do 
swego brata, kładą.c g-o trupem na 
mieiscu. Widzac to matka, wyrwa­
ła z rak córki rewolwer i strzeliła 
do Vereza, który zbliżył sit, aby ją 
rozbroić. Verez padł również mar­
twy na p'odłog-c. Kula zraniła przy-

Brodaci żo erze 
Najs"arszy pułk na świecie. • .,_~ 

JesI n1m SlpeeJalny korpus talk! ZW.a'Il.y są w halabardy. ,.. . , . \ 
Yemenów. którzy tworzą osobistą straż :Y'emeru zachowali roma.ntyczne urzędy 
la.-Óla angielskieg'O podczas wszelkich u- dawnych czas6w _ "strażnika łoża", lub 
roczystooci. "kata łoża". Jak wiadomo Henryk VII 0_ 

W Bremie odsłonięty został onegdaj pom nik ku czci poległych w kolonjach żołnie­
rzY. niemieckich. Nad kapJiclł ewangelickIł wmosi eil( 10 m'etrowa figUl'tl &łonia ,( o. 

Początku stworzenia tego korpusu na~ bawiał się, źe wstanie zamordowany, wię~ 
leży ~ w cZ8Sacll nierwszych kr6- podczas snu, według jego postanowienia, 
ł6w Il'()rmamdzkich. Le<'.Z i obecnie ta ezą- była utrzymywana "specjalna warta przy 
steczka wojska posiada. swoją starą u_ łożu kr61ewskiem". I I I . I 
stawę, swoje obowiązki i mundury z cza- .... "'F""',...-.~--~ -. 
s6w Henryka VII. A więc nie mah prawa -, 
golić brod~" nosUł ' 

Popierajcie Przemysł Krajowy! średniowieczny mundur, 
poiIC2X)ch;y i alklsamitne berety. Uzbrojem.i 

,;swięto lllÓł"'%a" - iw;) dowód siły i ::rozu 
mieni:n swej .up. driejowej przez oor6d. 

A4A p 

kich schO'dacll, r:z:ucila kr6tko: Od'Y weS1Z.łal Clo p01roJu. człowiek Ling-Cbu na'PeWllliO po\viedziat, 
- Nie było nikogo 1'. , ,,,,--,,,,' stojąCY przy .okinie odwrócił się i skłonił. ze m,le dla pane nie miałem. 
- Nie proszę paJni. t j Zbliży~ się do Plorian'Y l pocałował ją - Więc pGCO teraz ta wizyta? 
- Nikt nie dzwonU? , -,-., " w rękę. Uśmiecha~ się. Podobnie jak Ten, kt6re~Q Ling-Chu nazwał "mi· 
- Owszem, pani Bech. Zafelefonufe Lmg-Chu miał żółtą cerę, może tylko strzOOl", wykQ~a.ł wdzięc'lny ruch rę-

e • e nocy 
• !esroze raz. l I, I ,'" " i! troche ja'§niejszą. Jak Ling-Chu miał ką. 

STANISŁAW ANDRZEJ Powieść ł - Dobrze. , 1 1 I wąskie oczy, mote trochę mniej wą- - PozwoU mi pani usiąśĆ. prawda? 

~ 
STEEMAN Przedruk wlIbl'onlony Wszedłszy na p!erwsze pIętro. Plo- skie. Looz tylko do tego i do ozarnycb W 1dlku słowach powiem, o co chodzi: 

' ~ • 4 rłCl1!1'a Aboody otWOlI"Zyła dJmwi swego włos6w sprowadzało się podobieństwo. za dwa din i wyjeżdżam w podróż. Róż 
';~:~JT STRESZCZENIE. _ , ' ' "buduaru. Pan Vall1,-Iiou-Yen bY'ł więcej niż śred- ne sprawy przeszkodzilvbv mi napew-

l ~ Niemid~ogf"';: s~~ął, wb6Ć - Jeżeli jeaoo pan przyjdzie (:fo niego WZ/rostu i wydawał sIę atletycz- r.o panią zobaC2:Yć. Chciałem więc od-któ! k::~: ~~:;~v.:l~e~ćOr::-,.:2~~~ Óz~SZy. ant ale s ę, e mIS ' ma y mnIe, wProwadź ~o do małego saloni- nej budowy w 'Swym nieskazitelnym dać "rzecz" do rąk własnych. 
, p u ~ . Ab d da 1 l ku l przyjdź mi powiedzieć. żakiecie. floriana wy>ei:l,gJ'łąła ręce, jakgdyby 

fuciusza". ,l~nana 00 y:z; wa: a się n e re- _ Dobrze, proszę pani. Ozy, mam _ Dzieńdobry, Y t:m __ mekla! Plo- brOll'IHa się w ten spo~6b nrzed ąiebez-
Był to sklep "wyrobów cblftsldcli I tapod- ZU1Il1le M' a b Ć dzi,c u mnie? sp"";al', pani ppmóc zmiemJć suknię. dana Aboody głosem moC'tJY1I1, pew- pieczeństwem. . 

s!cich". Floriana Aboody a:afądala od subJekta, i d-' ! :'> U ' . '?- Y'·' - Nie. nym. ~ Cieszę się, że pana widzę - Jakto? - zawołała . .::... Pan to 
aby Ją zalTltlldowal Van-lfuu-Yen'owi Ponieważ n e O\VlerZa]ąco. - mme fI" t d b d I . -... u ., l t t .? 
by! nieobecny zapylłała o pana Ung-Chu. Chińczyk kiwnął kilkakrotnie twler oltana . wes:~ a o u uaru zam- Pan Van-łIou-Yen uśmiechał się. prz Vmos u aJ. . . " 

d ! knela drzw1. Zdjęła plas~c:z, z'e!TWała _ AJe 'trochę niespokojln'a praw- an-HoLl-Yen wVJął z kleszeru za-
,. • .. ząco Aglową. b lk t ł L'1o. raczej. niż zdjęła kapelusz l rzuciła go da? • 'kietu mala białą paczuszkę związaną 

Ling-Chu spojrzał pytaJąco na Plo- - e... -- WY e. o a a - IlI!tg- k ł . • ł t . k' rianę, a na je]' lekkie skinienie ~wr6cił Chou, to jest Sl?Xlzvtem nieostrożności! na r'Z~s o. . Długle rzęsy Ploriany zatrzepotały. z, o ympsznurec'l lem1't T lk t " 
się do subjekta i rzelcl sucho: Un~-Chu uśmic~chnąl się znów. Zbhży,taJ Sl~ do swej toaletki, sI??j- -, Yen, co !Za nieo.str,oiność... Mój - roszę - rze ( . - y o os roz-

_ Proszę nas zostawić. - Niech pani nie traci zaufania ao Tzała przelotinue r;a obraz,. który odbl]a- ~ mąż... . r1~" \o nie ... 
Młodziemiec pochyJil się, poClnł6st mistrza ~ rzek!. - Zdaje mi się, ~e lo lustro. popr.awlIa szybkIm ruchem ptt - Panł mąż, droga pr,zyjaci6łko - ROZDZIAŁ n. 

łkarPinę, którą upUŚCił. Potem spojrzenie byłoby lepiej, gdyby pani wróciIa do szyste włosy! otworzyła ll!ałą. srebrną odparł Chińczvk lI1uewZJruszOt1y - nie POCZT A POPOŁUDNIOWA. 
jego raz jeszcze skrzyżowało się ze domu. Może on tam na panią czeka. sf1~lllkę, óS'~{)Jącą zdPrawel wstr~nr na p'rzyj0'zie przed ósmą, Wracam od nie- Biura firmy "H. Aboody, J. B. L<ł 
wzrokiem floriany. Młoda kobieta od- floriama Aboody obrzuciła go roz- s ,0 I U Z r z~ncgo ~ewa. . yjf} a pa- go z biura. WrCIl1'ce i S-ka" mieścił V się w bardz( 
C'Zytala w niem tak rozpaczliwą skar- iskrwnem spojrzeniem. Zdawało się, iż Plero~a. }8pahta, ~acIą?,nęła SIę gw~ł- Zapanowało kr6tkie milczenie, po- starym domu, na dużym placu w cen-
gę że, aby dodać mu otuchy_ zdobyta gotowa była powiedzieć mu najbardziej t?Willle kllk~ razy I zgTT!\lotła p~ w pOPIel C'zem młoda kobieta szepnęła: trum miasta. Po lewej stronie dom ten 
się na lekki uśmiech. pr~ykre slowa. Nagle otuliła się szczel nlczce .. SpoJrzała nll: zeg~reK l. przeszJa - Ale dlaczego... sąsiadował z zabudowywanym w!aśnie 

Wówczas młodzieniec rzucił tkanfnę nie płaszczem i skierowała szybkim ~1er~O\'o p:lTo!crotme od dJrzWl do roa- Urwała i, wpijając paZ!nogcie w dlo- terenem, tworzącym rÓj:! ulicy, z pra· 
na najbliższy st()lik i pośplesm1e Wy- krokiem do drzwi. Odwrócita się na ,etkl i zpOWrD.em. nie, .zmusiła się do uśmiechu. Vlej zaś z dużyJ::1 sklepem. front, po' 
szedł z pokojU. progu. . , - Pię~ po w P?l, ~o ,;>si6dmeJ - szep _ Yen - rzekła _ g-d.ybv przypad- mnlowany []ja ciemnozielono, przecięty 

~ W tej chwili uśmiech miM z ust Plo - p~ JlJldzefl11a,' nęła .. - , C~y p:,zYJc!Jz1e. , kiem ktoś niedyskretnv sruchall za byl bramą i trzema wysokiemi oknami 
_ rianv Aboody. PochvlUa się do Chiń- I usmlechnę.la SIę. W te~ cnwll~ w odpowiedzI ustysza- drzwiami, zarożę sic, iż wydałby o nas o matowych s:zybach-

Czyka, który uśmiechał się bez przer- - Wracamy do domu - rzuciła la s.zyb~!e kmIn na schodach. Otworzy- f.ąd conajmniej zuchwały... Każdego ranka o godzinie 6smei u-
wy, nleruchomv i zgarbiony, i spytała ~zoferowi, wsiadając do auta. - Tylko la drzWI buduaru. - RzeCZyWiście. Napewnobv przy- rzędnicy wchodzili przez bramę do dru-
twardo szeptem: prędko. Bardzo się śpieszę. - Proszę_ pani - rzekta pokoj6w- puszczał. proszę mi wybaczyć, droga giego ciemneg-o korytarza. prowadzą-

_ Van-Hou-Yen? Po dziesięciu minutach limuzY1f1a !<ll:' - ~?-,rl Van-~ou-Yen przyszedł. w przvjaciótko. ż.e jesteśmy w j?knajlep- cogO do dużej sali, gdzie stały biurka. 
_ Wyszedł: - odpad Ling-Cłiu. stanęła przed ogrodlzeniem luksusowej ~eJ chWIlI. PoproSLlan. go dJo salomku, szej komitywie. Sala ta byłaby zuoełr.de ciemna w sa· 
_ To niesłvchane' Umówił się ze prywatnej willi. J<!k paln~ kazata. .' . Chińczyk roześmiał się, wydając mo p'ołudlnie, gdyby nie szklany dach, 

mną. Czy prędko przyjdzie? Na odgłos trąbki przybiegł lokaj, - D,obrze - powle~lała Plonana. odgłos P'<ldobn:y do grzechotki: ldórv mial tę dobr~ stronę. że nietv1ko 
Głos Chińczyka 1Jl1iżył się Jeszoze który otwon~ył szeroko bramę. Auto -. Powieś p1aszc:z. Maflo i przygotuj - Gdy tymczasem Chl)G.zi o zwrkły dawał łagodne światło, ale pochłania! 

wjechało Ina wyasfaltowane podwórze i WIeczorową sukmę. spisek... latem gorące promienie słońca. a zimą 
_ Mistrz nie miał Jut nic dla Da- zanim ieszc.ze stanę lo, floriana wysko- Wkrótce floriana Aboody, spokoj- - Cicho - rzekfa ~łucho Flo'riana. chłodny powiew wiatru. Długi, szeroki 

czvh zefi lekko. na jak niedawno w cukierni, lekkim i - Yen, zapomina pan wciąż, że go nie- stół dębo,wy oddzielał urzf:dników od 
Poszedł w głąb sklepu, odsunał za- Pokojówce, kt6ra otworzyła jej harmor.ijnym l(rokiem skierowala się do nawidzę. Dlaczeg-o nie czekat van na klient6w. twor.ząc wzdłuż śCilllTlY kory-

z oaciork6w. otworzył drzwi. ___ 'dmwi i szła za nią potulnie no ~O_ .uloniku. -.ui~ "U Koniuclu:s.z~ tar1'.. ~(d., e. D.'. 
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W roku 1931 tram'Wllje w Warszawię 
przewiozły za biletami jednorazowemi 
223,43t,871 pam.źerów (mniej, rui w roku 
poprzednim ol1miljonów) i za biletami 
termLnowemi 15,153,644. Stanowi to śred 
lLO 6,46 pasażerów na wozokilometr. Spa 
doek frekwencji W obecnym ro~u będi!lie 
z'aacznie wi~k8zy. Towarów przewieziono 
33.856 tonn. Przebieg wozów osobowych 
wynosił 39 i pól miljona 'Wozokilometrów. 
Przewyżka dochodów' nad wydatkami e~ 
ploatMyjnemi tramwajów w poprzednim 
roku wy'hosila 20.346.156 złotych. Tramwa 
je miejskie posiadają 366 silnikowych Wll' 

,,~ów ~bowych dwuosiowych o 2.ch mo 
torach, liczących 16.24.2 miejsc. 291 zimo. 
wych i 14 le~nich przyczepnych wozów 080 

bowy~h o ogólnej Hcr.bie miejsc 15,606, 1~ 
towarowych wagonów przyczepnych. Og~ 
łem tramwaje dysponują 717 wagonaIDl 
oraz 31868 miejscami w wUgonach oeobo­
wych. 'Dyrekcja tramwajów nie będzie w 
'dals'Zym ciągu powiększała tabom tramwa 
jowego, cała uwaga zwrócona mb być na 
autobusy'. ;, 
['~~ !I. .. " , .. i" 

,r .. Wl!dciciele 'dom6w za po~reanict~ 
"voich organizacyj wystąpili. , d? dyrek.~Jl 
wodociągów i kanalizacji, żą(Ja}~Q o~~z.e 
nia ceny za 'Wodę. ~ądb'bie awoJe w aat· 
ciele posesji opier~ją na 8~8~~ Pin°gst 
'~-'e l·t warszawJld:e wodoeląg4 Jako Y 
wol , Ś • • e mo"'ą 
tucja publicznej nżytecmo ~~ . ...l!~ , to 

pod względem dochodowo~Cl w iMOobcz;c .P~ 
k '} anice uetawy. nl aJą 

' za o resone grd k '. wyka'LY' 
, b ry pracownikom. yre eJa . 
I po , \ dzi'e wi~ksze dochody. kt6re nalezy 
~c (\ b •. e.nia opbt za wo 
pr:t.Jekazac na rzecz o ~z tkowo OWażDą, 
'.:Je N ad ta lIpraw1h wrn 1.:' p 'bl" \l,.. . i dniacll 'haJ lZ' 
'dyrekcj.a zastanowi I ~ _'" ' 

,zych. ' 

f ': ....,.~ • " • • • aże 
(. Przed wo'jną i~'tnkia~ ea

l 
la oda:~~t:tjeż 

, k' zy z prob 8D1l m l row, tor :f' towaT<r po-

I'u'ali cał .. ROllję, tlprzeualllO :!-'_1._~ z 't P ., wobec ~ę 
&kie wszędzie. o WOJnle • ule la zmia 

\, cia rynku rosyjskieg~:tu~C!~ do g objruldu 
'nie, ,,:oja~erOWIe {gr olskil. Obecna aytua 
'Osad l IDlasteeze P ski li' est barclzo 
cja wojaż,:ów wars:.w ~ auł probek ani 
ciężka. Nle otrzym Ją Ku cy ~nją 
towar6w .do r?zw°tr~_" ... kcyPJ' kredytowych, 
. $W1eraDleDl ......... i . 
SIę Z l d pracy dla ko~ WOla 
wob'ec czego po e o 
'terów zupełnie si«:! ekurezyło. 

KRATECZKI. 

Skrzyp i pana Kazia. 
Lotna brygada szajki złodziejskiei. 

Wiejska zagroda siedzibą opryszków. 
Złe plany przyjaciela. Z Poznania donosza: 

Moje :wyznanie wiary muzycz· markach jeszcze) można było we.jŚć Czwarta izba karna Sadu Okrę-
nei jest całkiem proste: muzy~~ do .. Teatralki" i napić si~ solidnej g-owego w Poznaniu zajmowała sie 
jest na koncercie~ W rest,3;ura'C)1! kawy z likierkiem. Od tee-o czasu sprawa Tózefa ~midodv, Nikodema 
og-rodzie. domu lubię SPOlwl. Jesh nie pijam już zupełnie likieru i nie Reszvka. Tana Rosińskieg-o. Fr. Po­
posiadam radio, t? tylk? ~lateg-o, wystarczy nato w kieszeni nawet niedziałka. St. Kuśnierza i Wilhelma 
by mog-ło zag-łus~-v:c f?01c}' zonę, ~o 10 złotych. Bo przecież człek ju~ Weissa, którzy w ~I i ~2 r., złC}.cze­
mi się z trudnosclC}. lednak udal.e nie iest taki młody. żehy wchodz1ł ni w szajke popełniali po wsiach w 
tylko obecnie nie wiem, co z dwoJ· do restauracji na 2 czy ~ kieliszki powiecie nowotomskim svstema­
g-a złeg-o iest g'orsze.. kon jaku. A wódkę trzeba 70stawić tycznie kradzieże i włamania. Poza 

T ak ia jem to dla mme wszy?t- młodemu pokoleniu, które musi u- wvmienionv~i zasiedli iesz~ze. na 
ko ~marło" mówi pewna stara. pIO- czvć się. pracować bez t.eg-o ?o'yie~ ławie oskarzonych R. WOS1eWICZ. 
senka i ma święta racie. Przy ledze nikt się i~zcze porz.adme wodkl plC St. Stemułowa •. A. Kuśnierzowa, 
niu przeszkadza mi więc ~1..1zyka, nie nauczył. ..• W. Lindmann i ;eg-o syn Wilhelm. 
która zadusza słowa wspołtowa- I muzyczKa wtedy Dyb mna.. Hersztem sza iki był T ózef ~mi-
rZVSzy stołu. którzy muszą. sie ~rze- Madra. parie dzieiku, .. biora7a", d~- doaa on kierował wszystkiemi 
kiwać. To nie ;est ża1!la przY.1 em- likatna nie taka ordynarna lak dZl- 'wyprawami ,złodzie;skiemi.. 
noŚć. Lepszv jest SPOkOI. Sa Pllacy, siai. Tang-o plvnace powiewnie. a OSKarżeni działali sprytnie i trudno 
którzl' mog-C}. pić wódke tylko pod dzisiai siekierowata "rumba"., było ich przvchwvcić; stanowili oni 
takt cygańskich romansów, lub rum Byli czasy, ale, wyszli. prawdziwie lotna bryg-ade, która 
by. ale przecież człowiek norm311ny i . "'. "'r swą. złodziejską. działalność cią.g-le 
lubi pić w spokoju i dlat~g-o nt~d"f ' "~r- 'S"KRZYPKr. .... przt'lnosiła z iedneg-o terenu na ;n-
nie pijam w towarzvstwle kobIet, KazImierz Baranski lubi mu· ny. Posługiwali się przy tern rowe: 

Muzyka iest u nas bardzo r P<?- zykę. Nie. wiem jaką., ale wi~m, że lu rami. a w razie pościg-u ostrzeliwah 
pularna. Niema dnia, by na pon wo- bi. Przypuszczam, że lubI mądrą się. Dopiero po mozolnych stara­
rzu meg-o domu nie produkoWJ.ła muzykę, J[dvż popić -potrafi.- niach udało się polic;i ustalić, że 
się 'iakaś "orkiestra", wa!ą.ca w sta Barański był IQ ma la rb .. zapro- ośrodkiem sza iki była zagroda 
ry bęben, WYiC}.ca w rachItY'czn~ trt), szony przez Tana Filipiaka do mie- oskarżoneJ[o Kuśnierza w Tabłono­
be.; charcza'Ca, kaszlac~ l phl!.C}.ca. szkania ieg-o narzeczonei. Wandy w~kiej W ~li w. powiecie wolsztyń­
Klaazie sie człek nareSZCIe ,po prz~· Machaiówny przy ulicy Kielma. By sklm. e-dzle szalk~ korzystał3: z bez­
-pite i nocy o 8-ej rano sP?-c: led.wIe ła muzyczka, panie teg-o, była wó- płatneg-o ~chr0l!-1s.ka w~aml~f! ,za 
przymknie oczki, a tu lUZ kóllku deczka panie teg-o, piwko, 'Panie te- dostarczame. Kusmerzowl CZę~Cl zdo 
muzyk6w" rżnie na podw .. rzu {[o. był 'śledzik i co r, na jważnieisze] byczY.'. DopIero. 1?~ tern stw.lerdze-
~umbe czy 'jakiś romans. I SPl1 tu był Kazimierz Baranski ze swemt mu udało SIę ,pO}tCll "lt _,..,-'~ -'-r-
człowieku. _ r. skrzvpkami.. ' . e. rA k k u]ac .szal ę. I rE 

"Nowoczesna" m~zyka rd,e~t P?: Gdv tylko panna. Wa.~d~la M~- .n t dk arh-ell1i za~zuca, ł ze r 
wiedziawszv deHkatme. ,,:Zlwna., chai krzyknęła "machai". lUZ KaZiO 14 wvpa ac z oczyncy w ama l 

sie do zae-ród e-ospodarskich. krad, 
nac świnie, drób. pieniq.dze, zboże, 
pościele. odzież, narzędzia g-ospo­
darskie i t. d. Dokonu ;q.c włamań 
złodzieie Wystepowali zawsze bar­
dzo bezwze-Iędnie a zmuszeni do 
ucieczki strzelali. Stopień zore-ani­
zowania sza iki oświetla np, fakt, że 
obfitszy łup ()dwozili końmi na bez· 
pieczne miejsce. 

Oskarżerti przvzl'1ali si~ tylko 
do tych czYnów przestępc~Ych, któ· 
re zostały im udowodnione. do dal­
szych zarzucanych im kradzieży si~ 
nie przyznali. Paserzy zaś, n. p. 
Niemev Lindmannowie, 

kupowali łup za bezcen. 
Linamann podobno kupował, 'i aJ( 
mówił. z obawy przed rzezimiesz­
kami. 

,Po zamknięciu postępowania 00" 
wodoweg-o sad wydał następują,ey 
wyrok: 

" Herszt oanav ~midoaa zosta'f~ 
skazany na 2 i pół ro,kLt wiezie.nia. a 
Re~zvk i Rosiński każdy na rok wi~· 
zienia. Głównv poplecznik złodziei 
Stanisław Kuśnierz został skazany 
na 10 miesiecy więzienia, dale; Po· 
nierlziałek 4 mieslC}.ce, Wilhelm' 
Weiss na 2 miesiace. Sztemulowa 
na 4 miesiace. Kusnierzowa 2 mie'" 
siac~ Wilhelm Lindmann ojciec 
na 2 miesiace. Ostatnim: czterem: 
saCI odroczył kare na ~ lata. Wll· 
h'elm tinamann syn i Roman Wo .. 
sicwicz zostali uwolnieni. ( 

Cukrownia w płomieniach. '\ I 
Straty wynolzą 350 tysięcy złotych. 

Zwłaszcza straszne s C}. ~lOsenkl. łapał skrzypki i machał po stru­
Teksty sa tak idiotyczne, ,ze tylk<? nach smyczkiem. A Tasio Fi1ipiak nic 
ludzie uczęsz'Czaiacy, na danClUgl nie g-adat.' tylko 'Pożą.dliwym wzro­
mog-a. ich chyba słucI:ać: Bez sensu, Idem spo~lC}.dał na Kazioy;e s~rzyp­
bez zwia.zku bzdury laloeś nazywa ki które to pożadliwe sPOlrzeme, lak 
sie "piosenka". Gdzi~ , dawne kcz~dsV się o tern czytelnik łaeno, a nieba.. 'Z Gniezna 'Oonoszą: l' dów elektrycznvcll woay nie Dyło; 
.. Czarneg-o ]<:ota", ktedy to az a wem bedzie mógł 'Przekonać, smu- lVVieczorem nad cukrownią. g-nie- Tłumie.nie pozaru trwało do g-odzi---
piosenka miała czy_ to __ sentyment, tne miało skutki. < 9 ., źnieńską. ukazała się wielką łuna, ny 4 rano. W czasie akcji ratun-
czy 'dowcip, czy łezkc. Bowiem gdV zmęczony i pICIem która. zaalarmowała c~łe miasto., kowei leden z strażaków odniósł 

~le nie rozczula imy się ~spom: i g-raniem Barański ułożył si~ w ja· ,_ P<?żar PC?wstał ~v lednv~ z bu- poparzenia na twarzy i ręka'ch a dru 
nieniami młodości. B"~o! :łt!lU.ęło 1 kimś ka.cie do snu,?iliniak łap ~a ({ynkow:, gdZIe znaldow?-łv SIę war- !.!i doznał uszkodzenia obojczyka. 
dzisiai liczymy _ reszt~l . meltcz~e skrzV'Pki i schował le. Rano B'ar~n~ sztaty s]usarsko-stol?-fskle. Pastwą Przyczyny pożaru narazie nie usta~ 
włosów na ong-is , bUlllel .g;łowle. ski ze smutkiem spostr~e~ł kradzlez p'ł~mlent. padł dach l maszyny, znal 10no. le'cz sc}. przypuszczenia, ze po< 
Dawnie; ... Mój Boże, dawmel,,: Da powiadomił o tern .. poliCle. ta prz~· ~ula.ce Sle w ty~ budynkt;t. Vi ty~= żar powstał _. _ '. ' _, • ," . !..;;~ 
wniej można było jak nic wYPIĆ 4P prowadziła rewiZle w mieszkamu ze budynku zna ldowałv SIę rOWl11ez od pobhskiel kuzm. "11." 

do 60 kieliszków i człowiek czuł S1ę Filipiaka i skrzypki tt nieg-o znal a- warsztaty naprawy pasów. " zapędo- :Tylko energiczne; akcji ra.tun.t 
iak ta lala, a dzisiai JUŻ po ~;; ma zta:.. "re ' _ •• wYct1. ~ . ~ . _ ' 'ó' ,kowei .st.:-aży. pozarneJ oraz ok0!i~ 
dosyć. Staro~ć..., _. _ • Sa.CI Grod~Kr. 'sKa~ał. T,!-na Fllt- . W. chWIIt .'wybuchU ,P?zarU, ~- cznośc!, ze .• m~ było WIatru, nalezy 

Cży pam1etad.e te ~za~v, kt<l1y ptaka na l' mleSlą.c WIęZIenIa:. ~_ prócz. dozorulą.cvch s~rozow, nle zav:'"dzlę~zyC .. . ~e uratowano cukro· 
_ to ma;q.c 'W heszem piątaka (w Terzv Krzeckl.. było lllkog-o w cuk~owl11. Zaalarn:o- wn!e g-n~ezn1enska. __ 

wane straże ogniowe. 'Przys!~J>lły ł Szkody wvnosza, tylKO OKola ~~o 

ł k- k d - k- do zlokalizowania pożaru. Wod~ tysięcy złotych a nie, jak przvpu .. p onąca SU len a zlewczyn I. trzeba było począ.tKowo ścią.gną.ć z szczano począ.tKowo I i p6ł miliorta • 'I .. ; 

f a '· k niliarza rzą'du Dl. lit. 
RO'l:porzą ze~).le o~nia 1931 1'. lIa· • 

W ar~zawy z dneni1a 22 W an;zawy j~d1 kłn 
bra'roa na ter e Dl. • dam! 

lub galopem ci~żarowemi POJBZ •• 

Stra.zna śmierc" d'l-eckll. pobliskich. }ą.~, gdy~ ~ cukrowni łzłotycJi'. ~,_. ,"'111' , 
.. ws utek krotkleg-o spIęCIa przewo· '.! f \'1 • "'Wf: 

, ize Lwowa 'Oonoszą.: , . spełna. minuty, ,(fzlewczvnKa cała 

r:UUemi naładowanemoi jadk i p:e~m:e~ 
• z.d 'w tych wprowa za o OWU! 

t;:d::~:pa~ Obowiązek jazdy atęp~ p:~~z 
d . ci~2lI.rowemi nie dotyczy po)az o • 

om1 h "Ił kola na obręczach gumo. 
zaopatrzonyc. ednak zastrzeżeniem. że ci~żaI 
WYd ch IZ te~ eJ będ:r:ie prźekrBczał 1.000 kg. 
la 11llitU ID .' d tego rozporzą· 
Winni niestosowaroa e1~ o . 

. k rtJ; • będą 'na podstaWIe ustawy z 
,dz~Ula a,:. 'k 1921 r. o przepisach 
dUla 7 paZ leml a h ublicznyeh ka 
porządkowych d ~~ogr~~a~ Paresztu dp sześ 
fI! grzywny o • 

ciu tygodnl. 

JACQUES CONSTANT. ,I k, • I ~ 

, - -sClg. 
, Miss TJl'a Kleen przechadzała się woL 
nemi kl"okruni w hali Dworca północnego 
w Paryżu. Ręce jej drżały, a nogi ugin~­
ły się pod nią. J~kkol~iek otaczał J.ą 
tłum śpieszą.cych SIę osob~ a przedstaWI­
ciel władz bezpieczeństwa krą2ył po 
przeCiwległym chodnikul wiedziała dobrze, 
źe życie jej było w niebezpieczeństwie. 

Tyra była blondynką. o czarnych o­
czach i olśniewającej cerze. Ubrana by!a 
skr'omnie, by nie zwracać uwagi sWOJą 
urO{Ją. Pomimo wszystko A. l. P. A. -
stowarzyszenie tajne w Chicago, któ.rego 
c7Ujność zmylić chciała. odnalaZło Ją w 
chwili, gdy kupowała bilet do Londynu. 

Dla ścisłości niech będzie wiadome, że 
Tyra sama była winna straszliwej sy­
tuacji. w jakiej się znalazła: ponosiła 'Przy 
kre następstwa zdrady. 

Wysłano ją. do Paryża jako emisar­
iHszkę stowarzyszenia, które wyznawałO 
z.1<'fdę "Ad imperium per aurum" (do 
wl:'!c1zy przez złolo) , aby wykonać wy­
rol< ~miE'Yci na Horacym Webb, właścicie. 
lil npnsylVvańskiego trustu kolejowego. 

Pn.,:emyslowie~ ten przybył incognito 
do t-"ancj; i na wywr.z.asy wyjechał do 
1.ił. Ra11le. Ty:ra l\leen, któr::l t'Owarzyła 
UlU w~7ędzie, jak cień, pojechała 711. nim 
i ~tR.J1ęłi\. talde w "Jmpp.rial Hotet", Ipcz 
zarni~,t hvć 'j)osłns7.na 1'07,ka~om A. 1. 
P . A., piekn:> Arn~ryk;mka ?\litm'lnła się 
n;J n nipwinną (}Ti~rą i od7.wajt>.mniłJl. 11('.7.11. 
r jJ'l Hml'ł('P!.rn Wphł>':l. Pn<;t.1nowiłĄ MI.Wf't 

i,()4m hip. rf(); wyrw(\Ć f!O SlTltltnt'n1U je, 
Q"o T)1"7.1':1:11 ;H'7pł1ill . 

Dln 7mylf>nł.:ł ponf'jl'7.1hvp.l uvm.gl. 
rl('Jp~H! 6w stQwi'm:yszeni::l, stale śled7..ą . 

MTydarzył się na Bog-dan6wce. W stanęła w o~niu i doznała silnych 
mieszkaniu ślusarza _kolejowego poparzeń na ciele. 
prZY ul. Olechowskieg-o ~Q :wypadek, Na przeraźliwy 1{rZVK aziewczyn­
który do żvweg-o poruszył nietylko ki zbie,e-li si~ domownicy, którzy 
Bog-danówkf;. ale i wszystkie okoli- rzucili si~ na ratunek. Poparzoną 
cznQ mieiscowości. . _. , owinieto koeami i wezwano po,e-oto-

Oto II-letnia Helena Cliulacka, wie ratunkowe, kt6re po prowizory· 
corkaślusarza koleiowe,e-o podpa· cznem oTlatrzel'liu ofiary :wypad­
lała w piecu przy pomocy nafty. ku odwiozło ia. do szpitala:. Nieste-

Wskutek nieostrożności c dzie.w- tv zabieg-i lekarskie w szpitalu nie 
czynki nie umieią.cei obchodzić się pomog-łv a.lbowiem wskutek popa­
z og-niem, nafta we, flaszce sie za- rze.nia trzecieg-o stopnia nieszczęśli· 
paliła. a równocze.śnie 'cześć , 'płona- we dziecko W godzinach nocnych 
c~i. nafty padła na sukienkę ChUI~c-1 wśród, strasznych' męczarni ' ... umar-
kleI, :wskutek czego w CI:).g"U l11e- lo. ,. J:'li; ...... :_.<i, ,'u • ';'.:f, :.t.~ 

Przebił nożem harcerza_ 
Zabójcę aresztowano • 

Ze 'Stanisławowa oonoszą.: Rannog-o oowieziono 00 szpitala, a 
W lokalu tut. organizacji llar- wojowniczego kandvatata na. harce· 

cerskiei .. Mtmora" noszło 'clo bó-jki, rza aresztowano. Całe za.jscie wytli. 
w czasie której niejaki S. Gutstein kło na tle nieporozumień wewne­
zranił nożem studenta. Moribera. trznvcn. 

~w01 n,iU przjJatte'·'-'M-At .... y· 
b~dłl CI wdzl-acznl, gd, 
Im zaprenumeruJ •• z KUR1ERI 

cycll wszystkie ruchy Hora.cegoł naJm6- nowiScko tUfaj, a dru'gi na loilnisKu w!Je czarny. pód pretekstem zabawy kostju- J będrLie uprzedzi6 Horacego. żeby wyna.. 
wiła miljardera do dyskretnego wy jaz- Bourget. Trzeba byŁo ominą6 Londyn, mowej. Zmiana brwi l muszka, dwie srLtU. jął motorówkę i pod OOIZorem wYciecz­
du samolotem do Londynu. Sa.rna zaś, w a przynajmniej dostać się tam okólną czne zmM'szczki, które ją postarzały - ki wyjechał do Blankenbenrhe. R:dzie 
męskiem przebraniu, motocyklem ucieka drogą. i Tyra zmieniła się zu;pemie. Pod tą prze. czekać będJzie auto. kierowane przez 
do Paryża. JednaJcie, gdy uszczęśliwiona Jedyną rzeczą. kt6ra wydawała s'ię jej istoczoną postacią. udała się do jednego 2: T:vr~. .,. 
ze swego podstępu, znalazła się na Dwor' zupeł!nie niezrozumiała, był szczeg6ł, w ja_ hoteli na ul. de Rivoli, gdzie zajęła po' W'szystko zdawało się układać naJ. 
cu Północnym, pewien gnlOO$, w którym Ika sposób straszliwe A. l. P. A. mogło kój pod fałszywem nazw'JSkiem. pomyślniej wedł1ug planu młodej Ame. 
odrazu pozonała agenta A. l. P. A., z.aJgad· d9gonić Horacego i wyrzucić go z samo- Z kawiarni na ul. Royale wysłała strzel rykanki. Horacy wylądował w Blan. 
nął ją srowami: • lotu, bowiem nie wątpiła, że Horacy istot· ca do ~selstwa Stanów Zjednoczonych po kenberghe i wraz z Tvra. która tutaj 

- "Panno Tyro, proszę p:rz.eczytac nie padł ofiarą. swoioh prześladowc6w. infonnacje o wypadku, któremu uległ czekała na niego, zjadł śniadanie w ho-
dziSiejsze dzienniki pmanne! Najważniejsze jednak było. że sa- Horacy Webb. Pół 8'odziny później by- telu BurR'Undia. Następnie w wynajętym 

Te zaś donosiły o tajemniczem mik- ma jeszcze Z'ostała przy życiu. Chodzl- ła w posiadaniu odpowiedzi. Dementowa-- samochodzie wyjechali w kierunku 
nięciu miljardera Hora~ego Webba.. ło więc tylko o uniknięcie zasadzek. ja- no pogł-oskę, podaną w dzieooDkach po- Amtwerpji, 

Przypuszczano, że wypadł z samolotu, kie czelmły ją nieomylnie. A zresztą, czy r~nych na podstawie :wiadomOŚCi:, u- Zmjenacka, gCly bujaIf w błękitach, 
'Przelatującego nad Bretanją. wogóle b,yła jeS'Zcze strzeżona? <lz.l~lonych przez ~eneJę Sardon1~. pewni, że zdołali stropić swych prze-

Grubas ulotnił się. Było to możliwej lecz należało się o MIIJardeT nl;tyko ~e uległ .wypadkowl, ŚJadowc6w. wyminęlo ich olbrzymie 
Niepo,Mj i zniechęcenie ogarnęły Sel'_ tem przekonać niezwłocznie. W '})Ośpie.. lecz było wj,8.dome, z~ zdr6w 1 cały !j)rzy

1
- auto. i sto~ując swą szybkość do łcb 

ce Tyry. Poco walczyć przeciwko po- chu zbiegła ze schod6w, prowaOzącyh do by! do .Londynu, gd~le stanął.'Y hotel.~ pOjazdu, zaczęlo wypuszczać kłęby ga' 
tężnym wrogom, którzy pomimo wszysŁ. metro i kupiła bilet. Pod pretekstem u- Adelphl. Sprostowante mylnej pogtoski zów usypiających. 
ko pokrzyżuj:]. wszystkie jej poczynaillia? pudrowania się, nachyliła się nad luster- nastąpić miaro w dziennikach vieczor TYTe. kt6ra kieTowała autem. og-ar. 
Ponadto wiedziała. że A. 1. P. A.. nigdy kiem w torebce, przyglądając się uwa~_ nych. n t· . . t fu 
l1ie wY'baczało zdrady. Wcześniej czy nie wszystkiemu, co działo się za jej ple- Tyra przej1'7.ała obecnie grę swych prze ę a mel?r~ezwYClęzona po rze a snu, 
później czebla ją kula rewolweru lub cami. Nie spostrzegła żadnej podejrza- ciwników: w La Baule dowiedzieli się PD- ~ora~v FZ zas.ną.t, ~ gło.wą opuszczoną 
pchnięcie n <YŻem. jeżeli nie umrze otruta nej postaci, albo też nie z.nała agenta A. :prostu o wyjeździe Horacego, nic nie wie- na Pler~. ZdobyWaJąc Się na ostatecz· 
lub rzucona ';Jod aulo, jak Oliwja Cur_ I. P. A., wyznaczonego d'O szpiegowania dZ3.c o celu podróży, i wówczas drogo prze ny wYSIłek. młoda A~ervkanka zatr~y 
wood, która znalazła się w. podobnej sytu· jej. płacili agencję Sardoni'ego 'POto, żeby m~ła au~o. JednocZeśme ~atr~ymar. Sl~ 
acji. Wsiadła ao wag'QInu pierwszej klasy, ogłosiła fałszywą wiadomość, w celu tez d~ugl ~amo~~6d. Y'vs~edll. z mego 

:Młoda dziewczyna, bl.a{Ja śmiertelni~, le~ gdy wysiąść chciała na placu Re- właśnie, by została odwołana, a miejsce czt~re! ~ęzczyznt. zWlązah śP1ącvm rę 
spoczęła na ławeczce. Chwila słabości publiki, Zal'az po niej podl1iósł się z miej_ pobytu Horacego opublikowane. re l nOJ:{1. poczeąt óba samoch?dv pę-
przeminęła jednak szybko, gdyż Tyra sca swego wysoki blondyn. Aha! Do' Należało obecnie dtziałać szybko. Z Qcm l)otoCZYły sle ~<U wybrzezu. 
nie była tchórzliwego usposobienia. Ru- wiedziała się więc, czego chciała. Wysiadła chwilą, gdy agenci A. I. P. A. dowie- # • Gdy. Tvra w~óclł~. do 1>rzytomn?' 
mieniec ponownie okrasił jej policzki, pQwoli, udała. że waha się".a w chwili, gdy dzieć się mogli. że LOI1dVlfl bvł miej- sct. znaJdowała Się lUZ na .n-0kładzl(' 
'Odzysl,ała pewność siebie, a młodość jej pociąg ruszał ponownie, wskoczyła do scem wyznaczonertt na spotkanie Ho- yachtu. plytląceR:o do Amervkl. 
zbuntowała się pr1~ciwko grożącemu jej straszliwie przepełnionego wagonu drugiej racego z Tyrą, trzeba. hy Horacv ODU- Grubas. kt6rego znała już z La Bau-
niehezpieczeńs twu. WkOI1cU przeciwni .. klasy, zanim blondyn mógł 7.orjBTltowac ścil je jak najprędzej. 'le. sze1)ną~ jej. do ucha:. . . 
Cy jPj, którzy doniedawna jesz.cz~ by- !';ię w jej zamiarach. Samej telefonować. telegTafowaĆ luh - M'OJa bIedaczko Ole moZM 11 CIec 
li jej wRI;lólnikami, nie hyli lepiej U7.- 'Ryła to chwilowa wygrAna, lecz n,ale- wYiecbać do Londvnu hvlo rzeczą nie- przed władzą A. I. P. A. 
hrojeni I)(J niej. l' ,l'ttwe o(lszukanie jej żało je....ze7.e hyć ostrożną. Wysiarlła. na. hezpieczna. Na młod.ego miliardera jui - Ale któż na.~ wYdać m6~l!? 
7.aw(!~ięczH.li tylko okoliC7J1nści, ~e popeL na.'ltępnej stacji, W1,ięła tak,<;ówkę i za.- laI'7.UCOOO sieć nierozerwałną. Chodzi- ~zepneła. 
nit::!. gruhy hłąr1 t,aklyc7.ny. Nie nalp7,ało wieźć się kazała do wielldego magazynu. rIo () osohę pewną. Ale ko~o? Do licha! - Sergjns1. nnpont, któremu da' 
lmp~w.ąć hiteW nn., Dw();c\l P(i!rr)OC~YJ11 ,Tutaj ~Rbyła i~lly kostjllm, wrui7.ę, ~ I TeR'o SefR'ju~za Dupont'a. wła.~CicieJa a- Iiśmy wynagTodzenie wieksze od tcgó, 
bow\e11l z ohn n!.rpntow, sleozących Ją , ~stęprue u frY7.Jeril ka7.ałR. ufarbowac gencji prywatnej. z które~o usful! już jakie mial od ciebie. 
PaTYżu, jeden oCzywi~cle obrać musiał SI -' "'leślkz:ne swoie blond włos.y na kolor korzvs.ta1a w.: Pary tu. Zadaniem Jego /" Tłum. '- M. - - .-
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Dziś W Warszawie ... 

CZY POKO AMY SZWEDÓW? 
Cenne trofeum dla zwycięzcy. 

Dziś stadjon im. Marszałka Piłsudskie_ 
go będzie widownią wspaniałego meczu 
Ij)iłk~ nożnej. Naprzeciw narodowej jede­
nastki Polski stanie 

reprezentacja Szwecji. 
Historja kJOntaktu JlaS'l)ego piłkarstwa 

z państwem p6łnoenem jest długa. Po raz 
p~rwszy spotkaliśmy się ze Szwedami 
już w roku 1922-im, w Sztokholmie. Wy­
g'ra1iśmy wtedy 2:1, otWierając zwycię­
stwem tym dwie niemane do tego czasu 
tybry ki: zwycięstw i strzelonych przez 
nas bramek. (Jedynie dwa mecze z Wę­
grami poprzedzając srpotkania ze Szwecją, 
Polska. rozegrała 0:1 i 0:3). 

Stosunki złożyły się od początku do­
~konale, to też raz nawiązany kontakt 
jest kontynuowany nadal bez dłuższych 
przerw. W rokJu 1923-im remisujemy ze 
Szwedami w Krakowie 2:2, potem przy­
chodzi dobra passa naszych przeciwnik6w. 
którzy w roku 1924 biją nas w Sztokhol­
mie 5:1 a w r. 1925-tym w Krakowie 6:2. 

Potem znów historja się odwraca: w 
Katowicach w r. 1928-ym po zaciętej 
walce !przeważamy szale zwycięstwa na 
swą korzyść w stosunku 2:1, a ostatnio 
w roku 1930_ym w Sztukhołmie na za­
!pełnionym po brzegi nO-tysięczną puJblicz­
nościa stadionie olimpijskim 

• bijemy Szwedów 3 :0. 
Siódmy zlmlei mecz warszawski Pędzle 

miał dla obu stron znaczenie speej,alnie 
ważne. Honor sportowy obu stron będzie 
bowiem podekJscytowany j.eszcze faktem. 
!e walka ta rozstrzygnie czy Polska zdo­
będzie na własność puhar ofiarowany 
przez dyr. Brodatego ze Sztukholmu, któ­
ry !prz~aczył go dla d!rużyny zwycię­
~ającei trzy razy zrzędu. 

Zdobycia tego cennego trofeum je­
Bteśmy obecni~ tak bliscy, jak nigdy do' 
tychczas: mamy za sobą dwa. kolejne 
~cięstwa, własny teren i własną Pll­
hlicznoo~. 

Szwedzi, maJ~cy za sobą ostatnIo dwa 
cenne zwycięstwa nad Belgją 8:1 i Fin­
landją 7:1 przysyłają drużynę bardzo 
'starannie wybran~. w której starzy i do. 
'~wiadezeni gracze z elementem młodym, 
)ełnym zapału i świe!ości w walce. 

Zegp6ł szwedr.ki wyglądać będzie na' 
stępująco: Rydberg; And erson , Lager: 
Sjogren, Carlrund, Nordstrom, Ni1sson, 
Ohlsson., Sundberg, Jacobsson, Kroon. 

Najstarszym repre21entantem jest le­
wo-skn.ydtO'Wy Kl'oon, który grał już w 
barwach państwowych 

24 razy. -,--
PrawoskrzydłoWJ· Ni1sson nosił KoszuLIDę 
:reprezentacyjną 16-de razy, bramkarz 
Rydberg - 11 razy, najstars,zy gracz zes' 
pom prawy łącznik Ohlssolt - 9 razy, wre 

szcie 'środek napadu Sundberg - 8 ra-dla prawego obro:6.cy J\ndersona mecz z 
zy. Polską biędz;ie dopiero debjutem. 

Powstali zawodnicy grali w rep~ezen- Zawody sędziować będzie słynny ar-
taejach po razu, dwa, a najmniej trzy, a bit er holenders-ki dr. BauwelllS. 

Młodzież na kortach. 
Nagroda pocieazenia dla. io. miatrza świata. 

Depesze z Wunbledonu przyruoc;ły zapałem, że niezawsze rutyna starych 
lakoniczną wiadomość. że słynny Cochet mistrzów może ten wielkI w soorcie 
pokonapy w rozgrywkach głównych cZJmnlk zrÓDmOU1aŻ\Jć. 
przez CoIliusa, wygrał Mistrz. który przeżył iuz dziesiątki i 

turniej pocleszenia. setki największych triumfów nie potrafi 
bijąc w walce finałowej ,Węgra Kehrlin- po wielu latach pracy na korcie napiąć 
ga w trzech setach. swej woli zwycięstwa i nerwów do tego 

Na tle tego wydarzenia można dojść stopnia jak gracz młody, pełen sił. który 
do ciekawych refleksyj o teraźniejszem nIc nie ma do stracenia, a wszystko do 
ukształtowaniu się sił w tennisie wsz.ech zyskania. 
światowym. Drugą. spraw~ je~t kwestia !Cortów 

Cochet. od wielu lat pierwsza rakieta wimbledońskich, które. iaK: wIadomo. w 
świata. gracz o którym nawet .. sam" Tli- całości pokryte są. trawa. 
den. nietylko wspaniały gracz. a'le jeden Ponieważ poza :Anglia, na całym 
z najbardziej wnikliwych krytyków tenni- 5wiecie grywa SIC na placaCh ziemnych, 
$a, powiedział, że Francuz iest najlepsz:} stąd tez płyną w znacznei cześci niesp('l­
rakIetą, jaką .kiedykolwiek ogladała kula dzianki notowane stale w historii turnieju 
ziemska. już w dwu 'Koleinych turniejach w Wimbledonie. Inne odbicie oiłki, inna 
w Wimbledonie nie odegrał żadnei roli. jej szybkość, Inny start - oto cechy kor-

A przecież w kilka tygodni później. tów trawiastych. będą.ca dla iednych ten­
w finałach puharu Davisa. Cochet wypał ni~istów handicapem dodatnim. dla dru­
pewnIe w r. ub. z Angllikami, którzy gleh - wyrainie ujemnym. 
wszak wyelimlnowali w rozgrywkach W r. b. Cochet sprawę te poruszył w 

nawet Amer'URe. wywiadzie dziennikarskim w którym skon 
Jali się to dzieje'? Znawcy tennisa statował, że nie wyobraża sobie, aby 

przypuszczają. że przyczyn tych zjawisk przy ogólnem wyrównaniu klasy ŚWIato­
szukać należy w dwu kierunkach. Prze- wej ten sam gracz był w stanie wygrać 
dewszystkiem jest rzeczą pewn~, że ogól- dwa równorzedne tumieie. z których je­
ny poziom tennl~a ŚWiatowego pOdnosi się den granyby ~ na trawle. 
stale. Młodzież AmerykI. AngJji czy a drugi na ziemJ. 
Australji, gdzie biały !POl't uprawia ~etki Słusznosć tego twierdzenia bedzierny 
ty.sięcy sportowców. co roku wyłania z mogli już niedługo stwierdzić namacalnie 
pośród siebie kilku graczy o ruezwykle podczas finałowytn walk te~oroeznych o 
wysokiej klasie. ' puhar Dawa. 

Poza wszy~tkfemi innenU walorami Zobaczymy czy ~łarV mistrz i tym ra-
tenn!siści ci bij/S starych mistrrow jednyr.l zem z.doła prz~hylić szale zwvdęstwa 
wielkim atutem - młodokia. Zadni sła-, na forzyśc tr6jkdlorcwep;o sztandam 
wy f zwycięstw stają oni do walki z takim F rancjł. "1' ~ 

30 tysięcy zło yeb z. 
Zarobki gwiazd sportowyeli. 

NiesI{on'czenie wielka 'jest arm'ja 
sportowców na świecie. Zawodowc.y 
tworza. w tei armii ty1ko drobna. 
część ludzi. Sława światowa i mai3 
tek przypada ia. w udziale tylko nie­
wielu z nich. ~wiat uznaje tylko naj­
wyższe "wyczynv," i płaci tylko za 
nie złotem'. 

finansowo przeaslewzieciem:sporto'­
wem 

Na iwiek'szem i na'iintratnielszem 

Pięć drużyn narodowych •.• 

sa mat<:he 'okserskie. 
~wiatowv mistrz boksu. Niemiec, 
Schmelling otrzymał za match Ył u­
bieR"łym roku 230.000 dolarów. Ale 
to jest nic wobec sumy QOO.OOO dola­
rów, iak3 otrzymał mistrz boksu 
trunne.y w matchu przeciw Tackowi 
Dempsey'owi w r. ~IQ27 w Chicago. 
Olbrzymi mai3tek zdobył również 
na matchach bokserskich Tack Demp 
sey. Stracił go potem cześciowo 

Tour de France. 
W środę, o godz. 9 rano rozpocz~ł się chisslo: . 

bifw Tł' ohlTski dokoła Francji eT our de Ze Szwajcarji: Billil. Hoffer, Buła, 
France). W biegu bierze udział kilkud:óe Eme. Waneznried. Biichi II. Pipoz. Ante 
sięciu najwybftniejszych kolarzy Europy. nen: 
~o z nich podzielono na 5 ekip narodo- z !Niemiec: Kutschbach. Umbennauer 
:wyen. Startują.: Bulla, Thierbach, Sieronski. Geyer, Stoe 

~ Belgji: Demuysere. Schereps. Ronn- pel. Ritsch; 
se. Lemaire, Loncke. Aerts. Bonduel. Re- z FrancjI: Cedl1cą, Berthelemy. Moi-
bry; neau, Peglion, Bidot. Archambaud. Spei 

z ltaIji: Die Paco, Posenno CanaZ7<l. cher, Lapeble. 
Morelli, Gestri. Camusso. Orecchda. Mar 

Walasiewiczówna W doskonalej formie. 
Rzuca dyskiem niczem Wajaówna. 

na nieszcześliwych spekulacjacn· 
Nie trzeba bowiem zapominać, że ti­
uprawianie sportu bokserskieR"o za­
wodowo jest bardzo kosztowne~ 

Duże sumy zarabi~ równiez 'W 
Ameryce ulubieniec publiczności ,w 
~rze w baseball Babo Ruth. Docho­
dy iego roczne wynosiły '100.000 d'o 
larów. Wiele zarabiał mistrz ten ni-
sa 'niCien, a znana 'światowej sławY 
tennisistka francuska Zuzanna I.;c­
glen pobierała 75.000 aolarów: 

za półroczne tournee. 

Małe duAl wybrały 1141 .. o lagodo'r., 
nie, a zlmq bttdq sledzle~ lak pluald 

w lelalce. Czy .,y6llaz, It\alnuslu, alty :2 
~łm. prz.chowa~ ku Ich rado". • . ... ~ 1 
tworach co. z tych lag6del( , ) 

-, , ,.' .t., ~ , ':" l': ~f!lŁ ·1 

Polska drużyna olimpijska 
zwiedziła Kopenhag •• 

~f" ~ODATKOWE KOMISJI! ?,. 
'\', i - POBOROWI!. ,~" 
We wtorek ania 12 l ~ ~roae anI( 

Statek "Pułaski" wiozący na swym po- 13 lipca r. b. od godzlnv 8 rano roz­
kładzie 'i>olską d,rużynę olimpijską na olim poc'zyna urzędowanie w lokalu przy ul 
pjadę w Los Angel08, zawinął w dniu S Al K ~ . ki 21 d d I k' 
b. m. do Kopenhag:' gdzie --Aczas trzy<W\.. . o. C1USZ o at .. owa om1sJa 

.. 1''''' b~- lloborowa dla poborOwYch przvnalet .. 
dzinnego postoju umożliwiono nMzym nych do PKU. Ł6dt,...- ,Miasto l. Sta .. 
sportowcom zwiedzenie miasta i najbHż- WIĆ się winni pOoborowi rocznika 1911 l 
S/1JejdkJolicy. starszych zamieszkali na terenie 2. 3. S, 

Jakkolwiek uczestniCY nie posiadali duń ~. 9 1 11 kOrrPsarJałt6w, o ile dotychczas 
skich wiz, mimo to, dzięki uprzejmOŚCi nie stawali pmed komisja przeglądową 
władz duńskich zezwolono im :wyjątkowo i nie maja uregulowanego stosUlIlku (1~ 
zejść na ląd w Kopenhadze. I, ~ł'b j k J 
'_ .• iodJ.. l jl'<lif MUZ Y wo s owe. 
~~.!f~I~" ' >, , '~ '~~'" W czwartek ~a 28 I W. lifątel( &1, 

ZDROWY OBIAD. SMACZN;{ KOLACJ;{ _ 29 lipca r· b. od god'Z. 8 rano w; lokal. 
TYLKO W BARZE "BACHUS". przy Al. ~ościuszki 21 r~poczyna u' 

rzędowame dodatkowa koml sfa poboro-
Kwestla odtywlama &de latem dla wielu t y- wa dla poboil'owych przynaleznych ao 

slecy slomlanych wdowców jest zwyklo ~- PKU Ł6dt - Miasto II : 
cydowaua. Slomiany wdoWliec, pozostawillOny '. .' ~ . 
nagle wlas.nemu losowi pod wzgledem gastro- ObOWIą'ZlaJI1i S1\ stawlć się l>oJjarowł 
nomicznym. me wie dokąd sle udać. by zjeść roc'Zlnnka 1911 l starSzYch. zamieszkali 
obiad I kolacje smac~. zd!,owo. pożywnie i na teremde 1. 4, 6 7 lO. 12 13 i 14 ko, 
tamo. Ta paląca kwestla z;ooIduJe swe rozwią- i 6 • "1 '.:1 ' 
'lanie wjednem Silowde: "Bachus". Bar "Ba- m sarj~t w p. p. o 1 e uotvchczas ni! 
chus" boWllem, przy ul. Narutowicza 1. zaspo- stawah do przeglądu wojskowejto przed, 
koiĆ mo~e wszystkJie wymagania od nalskrom- komisją poborową i nie mają usTalone­
nie/szych do naiwYkwintn1elszych. $wletno. na gO stosunku do slużby WOjskowej \.' 
maśle, obiady, pożywne., smaczne ł zdrowe ka~s, , . ~~~ 
każdemu słomialnemu wdowcowi zapomnieć. że '. -,- - -, ~;~' .. , ,;~ ,, ' 
żony ,.niema w domu". J adafąc obJady w balrze '" -;, 
.,Bachus". Naruliowicza l, posiada sie jednooc:ześ­
nie gwarancie. że władek nasz becble zdrowy 
i me odczuje braku domOlWeJ kuchnL 

Kolacje w barze "Bachus" Je kaidY', lito chce 
zjeśĆ dobrze, smacznie 1 tatlOO. Dm!a gorące z 
bufetu zaspakajają skromniejsze wymagW!lda, da­
Jąc za. tamde plenfądze pOJtrawy przyrzs,dzooe 
apetyczne. kuchnia zaś wydaje wYkwd:ntne da· 
nla porcjowe. Bufet zaopatrrony Jest w prze­
kąski z,lmne I gorące wszelldego rodzaju. oraz 
wszellcle gatunki trunków I wzorowo utrzyma' 
ne piwo rozmaitych browar6w.. 

:Wana orldestra pod batutą utalentowanego 
skrzypka P. Leona Szpigla uprzYjemnla wleozo. 
ry bywa100m "Bachusa", grając koncertowo 
wiele utworów ze swego bogatego repertuaru 
klasycmego 1 modernistycznego. 

Szybka, uprzejma ł spralWna usługa powo­
duJą, że zledzellle obJadu. czy spędzenie wie­
ozoru w barze "Bachusa" nalety do prawdzI­
wych przyjemnoścL 

RASlYN. Ilonledzlałelr. ,e -

K west ja startu Walasiewlczówny na rownfctwa naszej ekspedy~ii'-na mi~~cu w 
OlImpjadzie w barwach polskich iest jed Los Ąpgeles. 

Znany pływak niemiecki VierKrotter 
otrzymał 2,~.OOO dolarów za zwycię­
stwo w maratońskich zawodach pły­
wackich na ie,ziorze Ontario. Ładne 
pienia'dze zbierał inny znany ten ni- 5 STYPENDJOW W SZKOLE 
sista Karol Kożeluch, który zarabiał Ht\NDLOWEJ \V SŁUPCY. 

'11.58. Sygnał czasu. 12.os. Program Ba 
dzieli biet. 12.10. Prugląd Prasy Polskiej lZ 40 
Urz. kom. PIM. 12,4.5. Płyty 13.35. Pł~ ~a. 
motonowe. 15.00. Kom. g05podarc:zy. 15.10. 
Plosenld wlQskIle w wyk. Carusa (płyty). 15.3() 
PrzegJąd komun1kacyjny. 15.40. MUzYka lek­
ka (płyty). 16.35. Kom. dla żeglugi 1 ryb. 16.40. 
Pogad. w jęz. francuskim. Lektor ~. Roqulgny. 
17,00-18,00. Koncert popularny. 18.00. Odc:zyt 
z Krakowa. 18,20-19.15. Muzyka lekka. 19 15. 
ROIZmaltoŚcl. 19,35. Pras. Dz. Rad). 19:45. 
SkrzYll1ka poem. roln.., omówI inż: W. Tarkow­
skl. 19,§5. Prog,ram na dz. nast. 20.00-22 45, 
Opera "Alda" O. Verdi'ego z płyt gramof.' W 
przerw]e Dod. do Pras , Dz. Radl. 22 45. Kom. 
meteor. dla komunik. lotnfczei. 22 50: WIado­
mości sportowe. 23,00. MuzYka ta~ecZill3. 

nak b. wątpliwa. Sprawa polega zdaje się Walaslewiczówna znajduje sic -
na tem, że Walasiewiczówna. do ostatniej w d03konalei formIe 
chwili nie była zdecydowana w barwach i ostatnio wygrała ona na zawodaCh w Cle 
i~kiego państwa startować na Igrzyskach. "eland 3 konkurencie. a mianowide 100 
W każdym razie kwestie te rozstrzygnie mtr. - 12.1, skok w dal - 58.7, dysk 
ostatecznie dopiero porozumienie się kie-139.1 O. , 

rocznie 80 - go.OOO 'szylingów (oko Pragnąc udostępnić i ułatwić naukę 
ło 100.000 złotych). Przed kilku laty d ł d 
l'eden match w _Beu-linie przyniósł mu dla niezamożnej. a uz dlnionel m ozie­

ŻYt Dyrekcja Szkoły Handloweiw Słup-
20.000 złotych dochodu. '~. cy postanowiła zapewnić bezpłatn~ naukę 

W hockeyu na lodzie zara1:liala w szkole dla 5-du uczniów (uczennic). 
W l\meryce, niektórzy mistrze którzy będą przyjęci w drodze konkursu. 

P .. · ł' po I,I;OO dolarów miesiecznie . Kandydaci (tki) do konkursu maja anowIe - Są Jeszcze Inne pomys y. Footbaliści zarabiaja znacznie mniei pl'zedłożyć: 1) Swiadectwo ukończenia 1 
'\V Anglii wynosi najwyższe hono- klas szkoły powszechnej lub trZY klasy 

Słuszne zarządzenie. rarjum ~ do 8 funtów szterlingów ty; szkoły ogólnokształqcej (gimnazjum) z 
Polski Zw!ązek Piłki Nożnei iak wia Polski drużyny Hak~oahu z Wiednia, któ g'odniowo. Ponadto mozna zarobIe wynikiem ogólnym conaimniei dobrym. 

damo nie pozwolił na sprowadzenie do ra miała grać w Łodzi, Lwowie. Stanisła- prt'm j~ wysokości 6 funtów miesiecz 2) Zaświadczenie o niezamoź'ności rodzi­
wowie, Stryju, Królewskiej Hucie, Tarno nie. Najwięcej z footbalist6w zara- ców (sieroty mają. pierwszeństwo), stwier 
wie, K;akowie, Bielsku. wreszcie w W-ar bi~ł hiszpański. bram~?-rz Zamor.a, dzone przez Magistrat lub przez Urząd 

rlamioty przysposobienia szawie z Polonią i Legją.. ktory kazał soble płacIc 2~.OOO szylm gminny. 3) Metrykę urodzenia. (wiek do 
wojskowego. Jest to bardzo słuszne zarzadzenie, p.dyź e:ów (o~oło ~o.<?oo zł?tych) za m2:t~h 16 lat). 4) Zaświadczenie Dvrekcji lub 

Państwowy Urzlłd W. F. i P. W. usta- i2;I'Y ligowych naszych drużyn z Hakoa- a zarabIał mleSIeczme ok<;>ło 8 ~lllO Kierownictwa szkoły o dobrem zachowa-
ljł typ namiotu jednostkowego, który sta' hem, nie przynoszą. im absdlutnie nów złotych. Gdyby W HIszpan 11 za niu się kandydata (tki) w szkole i poza 
nowić , będzie zasadnicze wypo~ażenic 'prowadzono graczy za wodowych, nią. 5) Podanie od rodziców lub opieku-
polowe hufców p. w. Każdy junak ma żadnei ~orzvści sportowe! ' Zamora otrzymałby tylko ~ooo zło- nów zaadresowane do Dvrekcji szkoły z 
posiadać zestaw, składający się z płaeh- ~ powodu małe) wartoś~l, la~Cl l~go dru- tych miesięcznie. I?aleko -:n tyle po- załączonemi znaczkami pocztowemi (70 
ty namiotowej, drąż kIa , 4 kołków, linki :z,yna pr~edstawla, li sa l~dvme mep.otrz,eb I zos~~ ią.g-racze "Y p~łkę nozna l1~nych groszy) na ewentualny zwrot dokumen­
z naprężnikiem oraz płachty JXldłogowej nC). ok.az1i~, do rozbudzanIa an~agomzmow I kralow ze SWOleml skromnenu za- t' 
gumowanej. Namioty, łatwo przenośne, n~ ,bOIsku. Ponadto względy.kaso,,:e. skła robkami po 400 złotych miesięcznie oWTermin składania podań upływa z 
p~zeZJ!aczone są do biwakowania podczas mmace nasze kluby. do angazowama Ha- lub po ~o lub 20 złotych od matchu. dniem t5 'lipca roku bież 
!fhlższych ćwiczeń, względnie ~oahu. są. :-: po I)lerwsze .zbvt uwłacza~ Test to iuż l!aiwyższa klasa zarobko- Kandydaci (tki) pr~yjeci do SZkoły 

zakwaterowania w obozie. jól.ce . godnoscl .sportu polskiego. - 'a po wa w sporcie. będć). powiadomieni do dnia l sIerpnia. 
Pozatem płachty namiotowe można u_ drugIe opychalą polską waluta przede- D k' S k ł 

żywać jako peleryny nieprzemakalne, za. wszystkiem kieszenie I yre Cla z o y. 

~~~:~ljz~~a~~uPnei~~~iek;:~z2 'Y~~~ ke: Czas ju~ab;'d:~~~~7.~l~~~\1~~~ znalaz- Tutro: p~g~~UJEMY, ' r~ InnfifiUt-łofln DJ 8'1·~dl 
Proste łą.czenie płacht pozwala ustawić n,a_ łv jakieś oryglllil.lnieisze środki zdobvwa- Wschód słOl1ca ,.21 LU yUIUnOi U U U uU 
mioty 2'u, 5~cio i S-mio osobowe, przy- nia pleniedzy, albo przynaim."lei zrezygno Zachód - Ig.S.~ 

kompletow 1nd~lduc:Invch. a do namiotlI' uzywanego. a tak mało zaszczvtnego,. Ubyło dnia o. 1~. 
czem do, na!TIlotu .5-ooobowego starczy 4 wały z tego oklepanego WIelokrotnie juź Dług-ość dnia 16.28 j 
8_os(,how~Q'O 0-1'11;. 'T'vdzie'ń 28r 

Zupa szczawiowa. 
Zrazy węgierskie z kartofelkami. " 
Kalafior i marchewka. 
K01DDot. 

KOENIGSWUSTfRHAUSEN, ponled'llalek. l 

14.00--15.00. Muzyka gramofonowa.. 15.{)()-.I 
15.25. E. v. Recklh1ghausen: .,Kledy dz;iec! ba­
wią sie w polityk e". 16.30-17.30. Koncetl'lt z 
Berli'lLa. 11,30-17.55. Dla szkól wyższych. 
Pro! A. Ddatrich: "Wielcy filozofowIe jako 
wychowawcy". 18.30-18.55. H. K31ser: "Rze­
miosło nliemIeckIe". 19,35-19,55. Dr. H. UII­
mann: "Ucieczka z Berlina" 20.00. Koncert z 
Hamburga. 21.00 "Das Bodeial" - radJorepor­
taż. 22.10. Komunikaty I muzyka tanec~na. 

Teatr Miejski - Onkel Mozes. 
Teatr Letni - Hiszpańska mucha. 
Oong - Ł6di na wulkame. 
Capilol - Rozwódka. 
Corso - Djabelsld pazur. 
Czary - I Zamach na.d Rio Gra.nde. II LaUJet 

i Hardy. 

ne. 

Grand-Kino - Romans w Blarrlitz/ 
Luna - tar mtłok1. 
~lImoza: - Z p<YWodu remontu kllJto nleezyn. 

Pałace "'-" Rewoluojonlstka , 
Przedwiośnie - Harold trzymaj sIę. 
Rakieta - Wolne dusze. 
Resursa - Przedziwne kłamstwo Niny PIł 

trowny. 
SaleDdld ;;....; Raj dta kobIet 



~t, 8. ' 

Marlen~ Dietrich i jej córk~ 

bronią dwa karabiny maszynowe. Fortel kobiety. 
Prasa amerykańska donosi, że szajkę bandytów Jacka Diamonda, 

murzyn, który odnalazł zwłoki nie- któr a I;)powiada publicznoś'ci tra­
szcześliweg-o dziecka Lindberg-ha, g-iczne dzie.je sweg-o męża. 
wvstępu;e. w jednym z teatrzyków Amerykańska publiczność 'Poły­
.. variete" na Conay Island pod No- ka te opowiadania z taką. samą. przy 
wym Torkiem. iemności<j., jak mrożong. czekoladę 

KrYln m· ~u~iniowy li~~wnia trwałoU małl~: 1 
Dzisiejsza Mosk~a. 

M urzyn ten zrobił na odkryciu "eskimo" i lody. Dawniej atrakcją 
zwłok dziecka prawdziwie bud na Coney Island były popisy 

"amerykański" interes. mag-ików, ludzie - liliputy lub ko-
Po prze,słuchaniu g-o przez policję bie.ty bez dolne i części ciała, dzisiaj 
stał się bohaterem sensacyjnej tra- musi być świeża krew. 
g-ed ii Lindberg-howskie;. Przed kilkoma dniami zjawiła 

Pewneg-o dnia zjawił sie u nieg-o sie w teatlze "Pantag-es" w Los An­
impresario z Conay Island i za pro- g-eles słynna artystka filmowa Mar­
ponował mu wvsteoy w jednym z lena Dietrich. Przyszła do teatru w 
teatrzyków "variete". Murzyn zg-o- towarzystwie swej ośmioletniej cór­
dził sie. podpisać kontrakt i odtq.d ki Heidede, reżysera Tózefa Stern­
Występu je codziennie, w teatrzyku, berg-a i dwóch oficerów policji, któ­
g-dzie opowiada publiczności histor- rzy mieli ze sobą. 
;e sensacyjneg-o odkrycia zwłok ma- dwa ręczne karabiny maszynowe. 
łeg-o Lindberg-ha. Pojawienie się tak uzbrojon,ę"g-o to-

T est to charakterystyczne dla warzvstwa V'.!.ywołało łatwo zrozu­
oby'czaiów amerykańskich, że p~ miała sensacko Marlena Dietrich 
każdej strasznei trag-edji epilog- JeJ obawia się podobno, . aby nie upro­
rozg-rywa sie w jakimś teatrzyku. wadzono iej dzie,cka. jak Lindberg--

lub w budzie iarmarcznej. howi. z tej zbrojnej asysty wyciq.g-a 
Na tei same; Cone.y lsland, w ie'd- jednak podwójna korzyść: opiekę 
nvm z teatrzyków, występuje żona I dla dziecka i reklamę . db swojej 
słynneg-o bandyty i przemytnika osoDy. , _ 
ulkoholu, zamord'owaneg-o przez .'!li oj. - F' ' ' ,'W 

200 miljonów litrów pary 
na godzin~. 

Na południe od Flo:roencji W dolinie natrafiły na nową komorę parową, z której 
Larderello ziemia podziurawiona jest licJ:ne wybuch miał charakter wydarzenia żywioło 
lIli otworami, zwanemi "soffioni", które wego. Ciężka stalowa wieża wiertnicz\l. z 
ni niby z gejzerów dobywają sil( z wnętrza blisko 200 m. długim świdrem stalowym, 
nemi gazy, eksploatowane dla silnej z\l.war wyrzucona została w powietrze niby ruszto 
;ości kwasu borowego. - wame z prętó~v trzcinowych i rozleciała 

Elektrotechnika 'nowoczesna odkryła nie się w kawałki w promieniu przeszło 100-
tawem tutaj dla siebie nowe pole działa- metrowym od szybu. Szyb dostarczb obce­
ua i rozbudowuje comz bardziej swoje za- nie przeszło 200 milj. litrów pary na godzi 
dady, pęd:t:one gorllcll parą borowł . . Pro nę. 
vadzone od szeregu lat poszukiwania no- , Strumień pary wznosi się na wysokość 

Źródeł parowych W miarę zbieranych 400 m. i tworzy u góry olbrzymi pióropusz. 
[oświadczeń Sila rego prądu jest tak olbrzymia. ze wy· 

dają coraz leps~ wynikt.. starcza ona do pędzenia wielkiej ilości m. 
W tych dniach wltiŚnie prace wiertnicze kładów fabrycznych. 

Szczęśliwy posiadacz losu 
nie chce si~ przyznać do milionów, 

W czasie cią.g-nioo.ia belg-ijskiej Może prag-nie w ten sposób uni-
lożyczki premiowej, której 2"łówna knać nieprzyjemności, zwiazanych z 
vyg-rana wynosi pięć miljonów posiadaniem tak wielkiej su~y, .a 
ranków belg-i;ski'ch, z koła wypadł może ... może nie wie nawet, ze s~~ 
tUmer, sprzedany, jak stwierdzono, do nieg-o uśmiechnęło to, co ludZie 
v kraju. Mimo to nikt ni~ zgłasza zazwyczaj nazy~aia szczęście~ ..• 

po WVe.TanC). ~ zg-łasza się po swą. własno~c,. stał 
ię '. Fakt, że pOSIadacz wvgr~I?-eJ mej 

stnie.ie wiec g-dzieś w BeIg-ji czło- się punktem wYjścia dla me:zhczo­
v-iek. który jest mil jonerem i nie nych mistyfikacyi. . j 

11ce się do tego przyznać. Do niektórych pism bruksel· 
skich zaczęły ostatniemy czasy na'" 

Cenne płaskorzezby 
z kości słoniowej. 

pływać zawiadomienia, w rodzaju 
teg-o: _ 

"Mam zasz'czyt donieść, że 
iestem posiadaczem bonu, 

W ?amarji,. dawneJ sto,ticv kr6le- na który padła g-łówna wyg-rana 
twa Izraelskiego. malezICIDO ceame pięciu mil jonów". I 
,łaskoTzeźby z kości słoonowej. po- Następował dokładny adres 
~odzace z czasów 800 l.at PlI"ze~ Nar ... szcześliwca" wraz z imieniem i n~­
,hrys~usa. a prz~dstawlaJące dzIwacz. zwiskiem. Rzecz prosta, że redakCje 
~ z~lerzęta, kWIaty lotosu i bogów e- wysyłały na mie,jsce reporterów, 
IPs~Ich.. nadzianych niedyskretnemi pyta-

Nie y!ega wątphwości .• te ~ą to.upo- niami, jak indyk kasztanami. 
ostatoscl ,z ,;Do.mu kośc~ słomowe] • o Pod wskazanym adresem repor­
tórvm, mowl. Pismo SWlete. . terzy zna;du;~ Bogu .ducha winne­
. NapIS na Jednej z płaskorzetb nosI go osobnika, który zaprzecza sta-

TItę Hazaela, kr6la. Darn,as.zku (850 nowczo jakoby kiedykolwiek w ży-
00 r. przed N. Ch!.). ciu wyg-rał jakikolwiek los. 

Jedna plaskorzezba przedstawia T t t p prostu J' akiś zło-
walkę lwa z bykIem. , . - . es o o 

'a innych cherubiny. sfinksy ł sym- shwv 1 
ole wieczności. niesmaczny figiel, -

Odkrycie to, dokonane pnez ar- na któ!:v sobie pozwolono wobec 
heolog6w angielskich i amerykań- redakcll. jestem bowiem radnym 
kich. ma olbrzymie nau'kowe macze- miejskim i mam wielu nieprzyja­

ciół. 

Piękny ~idok. 

Aloskn>a, w lipcu. 
Moskwa rozszerza się, Jej bulwary 

także zyskują na szerokości. na (Jlacach 
dawnych ko:iciołów, powstają skwery. do 
my odświeżono, wybudowano kilka gma­
chów n:l modJę amerykańsk~, a jednak 
I dn " .u o~c . I 

dusi Sif w Moskwie. - --
Według sliisn ludnOŚCI 7 J 929 r. ilość mie 
:;zkań(.ów Moskwy liczyła dwa miljony 
zgór,! i dz.iś prawdopodobnie wzrosła do 
trzech miljonów. Wylewa się wlęc poza 
okolice mla~ta, zamieszkując wiile. t. zw. 
"dacze" dawniejszej burżuazj'. Pomi:ao 
wszystko kryzys, mieszkaniowy iest nadal 
bardzo dotkliwy. 

T ak zwana "norma sanitarna". ustala 
jąca obszar ośmiu metrów kwadratowych 
mieszkania na jedną osobę, iest oczywiścle 
dla większoscl osób w Moskwie ideałem 
nigdy niedo~cignionym. Przecietna norma 
stanowi najwyżej trzy metry kwadratowe. 
a pomimo to codziennie przvieżdżają, do 
Moskwy przepełnione pociągi z przyby­
szami ze wszystkich stron państwa Sowie 
tów. 

Kryzys miesuaniowy nie pozostaje 
bez wpływu 

Zgodziła sie zamieszI{ac u niego po I 

.,koleżeńsku". i stało się, co stać się miało. 
ofiarował jej serce i pokói. 

na życie rodzinne. 
da'wno WYtrącone z noriny przez panuiące 
w Rosji ;tosunki. Cor-az więcei osób llnieź 
dzi się w jednym pokoiu. a z obawy utra­
ty mieszkania w Moskwie i niemożliwoi,cl 
późniejszego powrotu wiele osób odma~a 
przyi{'cia Intratniejszych zaiec na pro~'l 
cji. Z tego powodu wydany został spec),,!­
ny dekr~t, gwarantuiący odzyskanie miesz 
kania dla osób. zmuszonych na czas jak.l~ 
opuśclć stolicę. 

Kobiety. przybywające z prowlncii, U­
żywają różnych forteli dla uzyskania 
, dachu nad głowa. 

Oto jeden przykład na tvsiace innycli. 
T owarzysz X, ciłowiek nieżonaty. był 

w posiadaniu względnie obszemeS!:o poko­
ju. Pewnego dnia odwiedził znaiomych, 
którzy zwierzyli mu sie ze swoich kłopo­
tńw: daleka krewna przviechała do nich 
niby na kilka dni, a ulok'owała sie na całe 
miesi~ce. Życie we troje w jednym pokoju 
wkońcu zdenerwowało wszystkich. Co tu-
taj robić ~ ~ , 

- Wydalcie la zamaf. ' ~. 
- D~bra myśl... Może pan sam ... --

Istotnie. po poznaniu młod-ei osoby. X. 

Ofenzy~a. słońca. 

Lipkc . •• Upal . • '. KaUy czlowłe" -. 
s mokrQ chodzi głową, 
ni grosika nie zapłaci 
na łaźni~ parow,!. 

Poni w ślicznej pajęczynC!6 
na gorqco biculfl, 
chętnie zdjęłaby te szmatki, 
'ale nie wypada. 

Idzie .•• idzie.,. ,. .top. ". 
a cala jej troska, 
by me było rosy potu 
na lwniuszku noska. 

Sypie tedy puder na łWaTZ., 
ludzi patrzy s:rereg, 

stanęła -

jak to mq.cz/ro na jeJ liczku 
zmienia się w. '.'. k.lajsterek.; 

~ pancn.o1e - 1al s"&: 'Bdie ...... 
nie tt:Sknu, do kawki 
i got&Wi wejść pod 'trum1e1i 
strażackiej aikawki., 

SłońCe praiy bezlito.mle,. 
lipiec - nie dziwot4 --
hej, nVe 1tUU"twcie si~ .. sp'oceńcy"l 
przyjdzie desza i slotrJ" 

Terva chocitJt pa.sm.o ~1. 
,pływa ci po głowie, 
chwal pogodlJ i upały. 
bo ,łońce to zdrowie! 

Jem w biurze nie wytrzymasz, 
Ilpo,ób jest morowy, 
Zrzuć ubranie, włóż rRJ aiebie 
kostjum kqpieloWl" 

By sie oczy nie gorszyły, 
ujdzie ci to latem. 
Ul myśl bon--tonu wló:! na a~J~ .... 
kołnierzyk Ił kraw~m. 

Rom-. 

SAMOTNA CHATA 
na lodach Grenlandji. 

Onegdaj wyjechał.a. z i><>rtu francus­
kiego Brest, na parowcu "Pollux", ekspe. 
dycja polarna, której zadaniem jest 
zbadam.ie stosunków, j.akie patllUją na Gren 
lam.dji 

solidną chatę, 
kt6ra nietylko zabezpieczy śmiałyc.h po_ 
dróżników od strasznych mrozów polar­
nych, ale pomieŚCi również laboratorjum, 
w którem dokonywane będą doświadcz e_ 

podczas zimy. nia. 
~,Pdl1ux" jednak jest tylko okrętem. Nieco opodal, na wzniesieniru, urzą-

pomocniczym. WłaściWY dowódca wy:pra- dzono obserwatorjum meteorologiczne. 
wy, profesor Charcot, wyjedzie bowiem Zawcr.asu już nawiązano kontakt z Eskimo 
dQlPiero w tych dniach z Cheroow-ga na sami, któr" mają !)rzybyszom z południa 
statku "Pourquoi l)as". dostarczać świeżego mięsa, ryb i mleka. 
~ uczes.tnikó,,: tej po~r6źy nale~ą mię Prof. Charcot spodziewa się z wypra-

~~ 1nn~t znan1 uczleni. franc~, do: wy tej przywieźć bogaty matejał doświad_ 
sWladczenl znawcy okohc podbieguno czalny' obserwacyjny. 
wycll, dyrektor instytutu geofizycznego 1 ___ .1 __________ --

Mauxain oraz (',złonek Akademji medyC%­
nej Jan Faure. 

'7.r1jęciu fragment polskiego wybr7.eża ruofskiel1:o w flkolicy Osłanina 
. polską wysepka mor"k~. 

z jedyn~ 

Przygotowania do tej wyprawy zosta­
'ły już ·poczynione w roku ubiegłym, kie­
dy to Zibudowano nan iedn~ z zatok gren­
landzJkJich 

Precz z uprzedz.n .. ... 
ł. polak' to ..... at .... ., 

od •• g,.nlunegG. , 

- -E!!P.
Wl 

...... _ 

Wedłu!1; prawa sowieckiego sam fakt 1.a 
mieszkania kobiety z mężczyzna stanoWI 
1) małżeństwie legalnem. Zarelcstrow:lnle 
związku iest zbędne i nie zmienia post"\Cl 
rzeczy. Otói żona X. w pOŻYCIU małi<'n 
skim okazała się nieznośna. i X pomy~td 
o rozwodzie. Uzyskanie rozwodu w So-­
wietach byna imnie; nie iest rzecza trudne}: 
wystarczy sie rozejść. o ile ktoś nie został 
zarejestrowany w urzędzie. a teżeli reje­
stracja miała mielsce. rzecz cała kończy ~ię 
na poinformowaniu odnośnelZo urzędu. 
Tutaj jednak wyłoniła sie trudność: ch()oo 
dziło o to, ezyj~ własnośda zostanie pokój. 
który przez fakt zamieszkania razem stał 

ł ' sie 
tlobrem 'll>sf)ólnem. -",T - , 

1 est faktem, jak słusznie OPIsał to pisarz 
współczesny rosyjski, Zoszczenko. ironi· 
zuj~cy przejawy życia sowieckiego. W 
swym obrazku p. t ... Witriol małżeński", 
że kryzys mieszkaniowy w Sowietach' za 
pewnia . trwałość małżeństwa. N a szcz~śde 
jednak pokój X był duży. a żona leg(] 
umieściła w dzienniku ogłoszenie tej tre­
ści: 

,.Pragnle słę zamienIć {lufv POkój XX 
metrów kw. na dwa mnieisze W róinycll 
punktach miasta". 4 

Wobec tego, fe me IiralCule 0500, ~ 
szul{ujacych wspólne~o mieszkania. pokój 
X. znalazł amatorów. X. zrobił niefortun 
ną zamianę, ale i-ego żona dopięła celu 
zamieszkania w Moskwie. do której zaraz 

'8Pf'lowaazrla rodzicoTJ1. -. "-"" 
Niemal wszystkie wi'eksze miesz1Cani. 

podzielone !o~tałv na kilka mnieinycll. 
Na drzwiach welściowych widni-eie tabli~ 
z napisem: Dzwonić: raz do Iwanowa:. 
dwa razy do Antonowe; itd. I 

W oocIobnem mieszkaniu. zafęte11l 
przez kilku lub kilkunastu lokatorów. co-­
dziennie staje się w ogonku PrZed ła7ien" 
ką. gdzie znaiduje sie jedyna na całe mlesz 
kanie mnywalnia. Kuchnia wspÓlna. lecI 
ogień rzadko tylko pali się w piecu tCucheJ!, 
nvm. Każda z gospodyń przygotowuje p(! 
siłki na "Primusle". stanowiaevrn chara~ 
terystycmy i nIeodzowny szczegół dzisiei 
szego Życia w Rosił. Dookoła svczacycll 
"Primus'ów" łCobiety krzataia sie• plotku .. 
ją f kł6c1J się. a .. ożvwione'~ rozmowy nie 
kiedy znajdujłJ swój . l! I , " 

epllo$l III sa'iłzie. ' T 

Młesńańey Sowietów nie mallł pOczt! .. 
da i potrzeby "włameS!:o k"ata" - ognlsk"a: 
domowego. k"tóre nprz. dla robotnika an· 
v1elsk~1ro jest I{onieczną potrzeba żyda:. 
Przeludnienie mieszkań. dasnota. współ .. 
;vcie 'udzi rÓZne~ pochodzenia-wszyst 
ko to składa sie na straszne brudy w~ 
wn~trz domu. Nie pomoie zewnetrzne od. 
świebrue. gdy wn~trza sa niechlujne. Wy 
pł'V'!'a to ruetvIko z braI{u ,e~asu. pienię« 
dzy l potrzebnych do cZvstOSCI materiałów 
pierwszej potrzeby, lecz dównie z braICu 
zainteresowania sie mieSZkańców: WSzYstkie 
te nieruehomo;ci stanowla własność rZ~du. 

W-rC%. 

Podsłuchane. 
ARCHITEKTURA KRYZYSOWA:. 

- Ojcze, dlaCllego buduj, tera. tyle dGa 
m6w o płaskich dachach? 

- Zapewne dlatego, abr. hipoteki leif..! 
II ~ nich bezpiecmiej. 

SLUSZNA PRETENSJA. 

Artystka V. pOAillda jedni niewinnt 
zresztą wadę: pmgme nchodzić za młod.. 
szą, niż jest w istocie. To 1JeŻ stale ujmuj~ 
soMe lat. 

PeWlllego wieczoru gołciła u siebie gro­
no wielbicieli. W pewnej chwili, gdy wła­
śni~ była mowa o jej latach i znowu się 
okazało, iż jest młodsza niż zwykle, wzięła 
ill na euonę jej osi'emnastoletn1a córeczh.-t. 
i rzekłal 

- Pro8'z~ clę, mamo~ nie zapomnij przy 
najmniej z08tawió między, nami różnicy 
dziewięciu miesięcy. 

POKREWIE~STWO KRWI. 

Królowa "ngielska Wiktorja przyjęła 
pewnego razu na audjencji, ,.królowę" 
jednej s wysp na1eżllcych do Anglji. 

- I w moich żyłach płynie angielska 
krew - rzekła nie bez dumy egzotyczna 
znakomitość. 

- Niemożli~! Jakto? -- pyta zdzł.. 
wiona królowa. 

- Mój dziad zjbdł angielskiego gene­
rała Millera. 

W SZKOLE. 
L 

- W jaki sposób zapylane aą kwiaty.!. 
- pyta nauczyciel. 

- Pr1:ez samochody - odpowiada ucze" 

Jul<tor naczelny: franciszek Probst. Odbito na właSllef maszynie rotacyjne! 
, ,,~ ł.,gdzl prz~ Ulicy Karola Nr. ł 

~a wyda .... nlctwo odPOWlada: WładYlław 8tyPułIU..,,1I. 
~. lOda.k~10 ol1Dowlada. Romaa f"rmlńlkL 


